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Powszechna służba. policyjna w Gdańsku 


Dekret hitlerowskiego Senatu gdańskiego nie ma żadnego uzasadnienia — Od obo- 
wiązkowej służby w... policji gdańskiej zwolnieni są mężczyźni, którzy odbędą służbę 


Gdańsk. (Tel. wł). W gdańskim 
dzienniku urzędowym ukazał się de- 
kret Senatu o powszechnym obowiąz- 
ku gdańskich obywateli do tzw. „służ- 
by bezpieczeństwa“. Senat gdański 
stwierdza, że wydając dekret kierował 
się względami na zabezpieczenie „poli- 
cji państwowej" (!) Nazwana w de- 
krecie „służbą bezpieczeństwa” jest i- 
stotnie ustawowym zobowiązaniem o- 
bywateli gdańskich do odbywania po 
winności wojskowej w szeregach poli- 
cji gdańskiej. 

Dekret postanawia, że każdy oby- 
watel gdański w wieku od lat 18 do 25 
jest zobowiązany odbyć służbę w sze- 
regach policji gdańskiej. Wszyscy 
mężczyźni w wieku od 25 do 50 lat bę- 
dą przez Senat gdański powoływani 
na przejściowe ćwiczenia w szeregach 
policji, Liczbę osób, które będą powo- 
łane, jako też czas trwania służby u- 
stali- Senat osobnym rozporządzeniem. 
Pracodawcy powołanych na ćwiczenią 
do policji zobowiązani są do płacenia 
im normalnych zarobków za cały czas 
trwania służby. 

Dekret Senatu wywołał w Gdańsku 
duże poruszenie. Dekret oznacza 
wprowadzenie powszechnego obowiąz- 
ku służby, zorganizowanej na sposób 
wojskowy i skoszarowanej policji 
gdańskiej. 

Gdańsk posiadał dotąd policję wię- 
cej niż wystarczającą dla utrzymania 
porządku i bezpieczeństwa. Gdańska 
„Landespolizei",. kierowana przez ofi- 
cerów z armii niemieckiej, jest w rze- 
czywistości ukrytym garnizonem nie- 
mieckim. Senat gdański usiłuje stwier- 
dzić, że wprowadzenie dekretu ma na 
celu zapewnienie policji gdańskiej na- 
rybku. Takie uzasadnienie, biorąc pod 
uwagę charakter skoszarowanej w 


Gdańsku policji jest więcej niż śmie- 
szne. 


SPADOCHRON JAKO UPOMINEK 
Francuski aktor filmowy Albert Prójean, 
który przed kilku dniami odjechał na 
pokładzie „lle de France" do Ameryki, 
otrzymał od swych przyjaciół przed od- 
iazdem podarek w postaci spadochronu. 


wojskową w armii niemieckiej 


Urzędowy „Danziger Vorposten" da- 
jąc komentarz do dekretu m. i. stwier- 
dza, że przy jego stosowaniu, „jak to 
było dotąd, tak i nadal w szerokim za- 
kresie brana będzie pod uwagę możli- 
wość dobrowolnego zgłaszania się o- 
bywateli gdańskich jako rdzennych 
Niemców, do służby w armii niemiec- 
kiej". 

Z komentarza tego wynika więc, że 
od służby w policji gdańskiej zwalnia- 
ni będą ci młodzieńcy, którzy zechca 


odbywać służbę wojskową w armii 
niemieckiej. Wynika z tego dalej, że 
dekret Senatu ma na celu zmuszanie 
do przeszkolenia wojskowego w sze% 
gach policji tych wszystkich, którzy 
nie poszli do wojska niemieckiego. 
Ponieważ dekret Senatu narusza 
prawa Polski i Polaków w Gdańsku. 
więc spodziewać się należy. że nie bę- 
dzie przyjęty m*lczeniem przez rząd 
Polski. (p) | 


Rokowania polsko-czesko-słowackie 


Rozpoczęły się prace poszczególnych komisyj 


Praga. (PAT)  Ukonstytuowały 
się czesko - słowackie komisje, któ- 
=powi p ie-płanów. 
likwidacji zagadnień, powstałych w 
związku ze zmianą granicy polsko- 
czesko.- słowackiej, 

Odbyło się wspólne zebranie wspo- 
mnianych komisyj z delegacją polską, 
zagajone przemówieniami obu prze- 
wodniczących, po czym ustalono zasa- 


dniczą organizację dalszych prac. 

W ten sposób nawiązany został 
*ontakt między obu dełegacjami. Na 
pierwszym posiedzeniu ustanowiono 
ponadto poszczególne komisje miesza- 
ne. Niektóre z tych komisyj natych- 
miast przystąpią do pracy ze względu 
na pilność powierzonych im zaga- 
dnień. 


Organizacia władz bezpieczeństwa 
na Slasku Zaolzańskiim 


Siedemnaście przejść granicznych — Nowe szkoły zawodowe 


Cieszyn. (PAT) Organizacja władz 
bezpieczeństwa na terenie Śląska Za- 
olzańskiego została już definitywnie u- 
kończona. Na przejętym terenie utwo- 
rzono dwie powiatowe komendy policji 
województwa śląskiego oraz 7 komisa- 
riatów i 35 posterunków bezpieczeństwa, 
z tego 3 komisariaty i 16 posterunków 
bezpieczeństwa w powiecie cieszyńskim 
oraz 4 komisariaty i 19 posterunków 
bezpieczeństwa w powiecie frysztack 
Ponadto zorganizowano dwa wydziały 
śledcze w Cieszynie i Frysztacie. 

Dokonano tego na prośbę władz cze- 
skich, które nie mogły zagwarantować 
utrzymania tam ładu zwłaszcza, że sy- 
tuację pogarszał fakt, że Czesi na tere- 
nie Śląska Zaolzańskiego wypuścili z 
więzień wszystkich więźniów kryminał- 
nych. 


Przejścia graniczne 
Na nowo obsadzonym odcinku gra- 
nicy polsko-czecho-słowackiej na obsza- 


rze Śląska Zaolzańskiego utworzono ©- 
gólem 17 przejść granicznych i urzędów 
celnych kolejowych i drogowych. 


Rozporządzenie 
wojewody śląskiego 

Opublikowano tu obwieszczenie wo- 
jewody śląskiego z dnia 20 bm. ostrze- 
gające ludność przed należeniem do 
partii komunistycznej i przed braniem 
jakiegokolwiek udziału w jej dzialalno- 
ści. Każdy. kto mimo tego bedzie nadal 
należał do partii komunistycznej lub z 
nią współdziałał, zostanie z całą surowo- 
ścią prawa pociągnięty do odpowie- 
dzialności karno-sądowej. 


Szkoły zawodowe 


Na terenie Śląska Zaolzańskiego u- 
tworzonych zostanie 5 polskich szkół 
zawodowych żeńskich w miejsce takich, 
że szkół. czeski Szkoły te powstaną 


KSIĘŻNA PANI TAŃCZY 

Na balu dobroczynnym w Bath (Anglia) 

księżna Kentu zatańczyła w parze z bur- 
mistrzem miasta pierwszy taniec. 


w Jabłonkowie, Cieszynie, Karwinie, 
Orłowej, Boguminie. Wpisy do tych 
szkół odbywać się będą od 22 do 26 bm. 


0 nową konstytucję 
Czecho-Słowacji 


Praga. (PAT). „Venkov", oma- 
wiając sprawę reformy konstytucji, 
podobnie jak i inne dzienniki, nawo- 
łuje do zjednoczenia narodowego. — 
Dziennik podkreśla, iż reforma powin- 
na 5 okonana jak najszybciej, prze- 
mawiając za ustrojem, który miałby 
wszytkie dobre strony państw, w któ- 
rych istnieje wielki autorytet władzy, 
a który posiadałby jak najmniej wad 
ustroju parlamentarnego. 


Poseł Sidor opuścił Polskę 


Warszawa. (PAT). Min. Beck 
przyjął w południe posła Karola Sido- 
ra, z którym odbył dłuższą konfe- 
rencję. 

We wczesnych godzinach popołud- 
niowych poseł Sidor opuścił Warsza- 
wę, udając się do Bratysławy. 


Sokoli słowaccy 
tworzą własną organizację 


Praga. (PAT). Słowacki Sokół 
postanowił oddzielić się od centrali 
praskiej Sokoła i założyć własną orga- 
nizację pod nazwą Sokoła Słowackie- 
go. Podobnie katolicki związek „Oreł* 
ma zamiar założyć własną słowacką 
organizację. 


Znowu tajfun szalał nad Japonią 


Kilkanaście tysięcy domów pod wodą — Są zabic i ranni 


Tokio. (PAT) 'W prefekturze Go- 


.szima tajfun wyrządził olbrzymie szko- 


dy. Według ostatnich wiadomości o- 
fiarą katastrofy żywiołowej padło tu 
200 zabitych i około 600 rannych, a bez 
dachu nad głową pozostało 30.000 tu- 
dzi. Ponad 2000 domów zalała woda. 

Tajfun przeszedł również nad Tokio 
i okolicą. Wicher osiągał szybkość 20 m 
na sekundę. W. stolicy i najbliższej 


okolicy woda zalała ok. 10.000 domów. 
Komunikacja telefoniczna, telegraficz- 
na i kołowa jest całkowicie przerwana. 

W Jokohamie tajfun wyrządził 
mniejsze szkody, jednak na morzu spo- 
wodował wiele katastrof. Ruch stat- 
ków został przerwany. Kilka parow- 
ców uległo znacznym uszkodzeniom. 
Statek angielski „Batteryock* rzucony 
zestał na mieliznę pod Turumi. Wielka 


ilość statków rybackich zatonęła. 

Na krótko przed nadejściem tajfunu 
nad Tokio zakomunikowano dzienni- 
karzom w prefekturze policji bilans 
ofiar i strat spowodowanych przez taj- 
fun, który nawiedził południową Japo- 
nię w ubiegłym tygodniu. Zginęły 
wówczas 453 osoby, 592 zostały ranne, 

ludzi zestało bez dachu głową, 


—— 
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Organ Watykanu przeciw Rzeszy 


Stanowcze wystąpienie „Osservatore Romano“ w związku z napaściami hitlerowskimi 


Warszawa. (Tel. wł.) W niedłu- 
gim czasie ma rozpocząć się w Salz 
burgu wielki proces przeciwko 13 miej- 
scowym zakonnikom, których oskarża 
się o przestępstwa obyczajowe. Będzie 
to pierwszy tego rodzaju proces w 
Austrii, których kilka było w Rzeszy 
Niemieckiej. 

W tych warunkach jest bardzo zna- 
mienne wystąpienie „Osservatore Ro- 
mano" przeciwko hitleryzmowi. Kore- 
spondent rzymski „Kuriera Warszaw- 
skiego“ cytuje artykuł głównego publi- 
cysty organu watykańskiego della 
Torre, który omawia ostatnią akcję 
przeciw kard. Innitzerowi, oraz atak 
„Diplomatisch - Politische Korrespon- | 
denz". Notatkę tej agencji nazywa do- | 
kumentem pełnym kłamstw, oszczerstw 
i perfidyj. 

Inkryminowane kazanie kard. Inni- 
tzera — oświadcza della Torre — po- 
siadało charakter najściślej religijny. 
Było ono poświęcone sprawie naucza- 
nia i wychowania młodzieży oraz isto- 
cie małżeństwa. W kazaniu tym kard. 
Innitzer nie przekroczył ram zakreślo- 
nych literą konkordatu ani jego du- 
chem. 

Organ watykański wykazuje zasad- 
niczą różnicę pomiędzy faszyzmem i 
hitleryzmem. Faszyzm strzeże swoich 
wpływów nad wychowaniem młodzie- 
ży, uznaje jednak świętość Sakramen- 
tu małżeństwa, a w nauczaniu i wy- 
chowywaniu młodzieży najwyższe po- 
wołanie Kościoła Katolickiego. 

„Osservatore Romano“ oskarża da- 
lej przewódców narodowego socjali- 
zmu o organizowanie manifestacji w 
Wiedniu przeciwko kard. Innitzerowi 
i jego najbliższym współpracownikom 
duchowym. Dziennik przytacza zda- 
nie „Diplomatisch - Politische Kore- 
spondenz*, jakoby we wszystkich do- 
tychczasowych zajściach kardynał wy- 
stępował zawsze w roli napastnika, a 
państwo musiało się jedynie bronić 
„przed bardzo niebezpiecznymi wystę- 
pieniami rozpolitykowanego kleru". 

„Osservatore“ zestawia te zdania z 
ostatnimi przemówieniami kancl. Hitle- 
ra, poświęconymi potędze Rzeszy oraz 
artykułami organu S. S. „Der Schwarze 
Korps“, vedług którego katolicyzm nie- 
mmiecki jest reprezentowany wyłącznie 
przez zdziecinniałych staruszków i nie- 
szczęśliwe niewiasty. 

„Kogoż się zatem obawiają palaty- 
nowie hitlerowscy? — zapytuje „Osser- 
vatore Romano". — Czy biskupów z pa- 
storałami, czy księży z kropidłami, czy 
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Nie pomogła jej ucieczka 

Cieszyn. (Tel. wł). W Cieszynie 
zachodnim aresztowano Buchę Rzecz- 
kową z domu Reszkin, skazaną w 1935 
roku w Lublinie na 4 Jata więzienia za 
działalność komunistyczną. Po wyro- 
ku skazana zbiegła do Czecho-Słowa- 
cji i wyszła tam za mąż za działacza 
komunistycznego, uzyskując w ten 
sposób obywatelstwo  czesko-słowac- 
kie. Obecnie osadzono ją w więzie- 
niu. (w) 


Tragiczny wypadek 
przy pracy 


Warszawa. (Tel. wł). Pracow= 
nicy Elektrowni Miejskiej podczas ro- 
bót dla przeprowadzenia kabla koło 
płotu drewnianego, okalającego beto- 
niarnię miejską przy ul. Lipowej pod- 
kopali parkan, wskutek czego znajdu- 
jące się za parkanem płyty betonowe 
przeważyły go i wówczas parkan wraz 
z płytami runął na pracujących. 

Przechodnie natychmiast pośpie- 
szyli z ratunkiem robotnikom. Następ- 
nie wezwano Pogotowie Ratunkowe. 
Przybyły lekarz Pogotowia stwierdził 
poważne obrażenia wewnętrzne i ze- 
wnętrzne u 4 robotników: Franciszka 
Paciorka, Stanisława Pyszka, Euge- 
niusza Bednarczyka i czwartego o nie- 
ustalonym dotychczas nazwisku. — 
Wszystkich czterech przewieziono do 
instytutu chirurgii urazowej. (w) 


Ślub mistrza szachowego 

Nowy Jork (PAT) Donoszą tu z 
Elkton o ślubie słynnego mistrza sza- 
clowogo Capablanca z księżniczką ro- 
syjską Olgą Czegodałow. 


na kard. Innitzera 


tej nieszczęśliwej niewiasty. Odpowiedź 
wysuwa się sama przez się." 

W zakończeniu „Osservatore Roma- 
no" wyjaśnia, że Kościół Katolicki za- 


wsze zwalczał i będzie zwalczał nadal 
pogwałcenie zasad wolności oraz będzie 
stał na straży praw zagwarantowanych 
przez Rzeszę Niemiecką konkordatem. 


Dzieci z Zaolzia do polskich szkół 


Dalsze wyniki zapisów szkolnych na Śląsku Zaolzańskim 


Cieszyn. (Tel. wł.) Znane już są 
wyniki zapisów szkolnych w powiecie 
cieszyńskim, gdzie do szkół polskich 
zapisało się 13.200 dzieci, podczas gdy 
na początku roku szkolnego było w pol- 
skich szkołach tylko 5.630 dzieci, w 
czeskich 8.860, w niemieckich zaś 1365. 

Obecnie razem w czeskich i nie- 
mieckich jest zaledwie 2.655 dzieci. 

Wpisy w powiecie frysztackim nie 
są jeszcze zakończone, jednakże I stam- 
tąd nadchodzą dobre wiadomości. 

W Łazach na przykład wszystkie 
dzieci zapisały się do szkoły polskiej, 


podczas gdy przedtem nie było ‘am 
rzekomo żadnych Polaków, według re- 
lacyj czeskich. 

Doskonale wypadły wpisy szkolne 
w Pietwałdzie, gdzi: w ogóle nie było 
polskiej szkoły, a dzisiaj ani jedno 
dziecko nie poszło do czeskiej szkoły. 

Również w Karwinie wpisało się do 
szkoły polskiej 2.874 dzieci, a na po- 
czątku roku szkolnego było tylko 971, 
natomiast w czeskiej szkołe 2.082. Dzi- 
siaj szkoła czeska jest pusta, do nie- 
mieckiej zaś szkoły zapisało się tylko 
244 dzieci. 


Wojska japońskie zajęły Kanton 


Marszalek Czang-Kai-Szek opuścił Hankau — Wojska chiń- 
skie cofają się na linie obronne tuż pod miastem 


Hongkong. (PAT). Według nie- 
potwierdzonych wiadomości wojska 
japońskie już wkroczyły do Kantonu. 
Z koncesji międzynarodowej Szameen 
widać oddziały wojsk japońskich, 
wkraczające do miasta. 

Londyn. (PAT). Według wiado- 
mości, jakie nadeszły do Londynu 
z Kantonu, dzisiaj o godz. 8 rano (czas 
europejski) dwie eskadry tanków i 
samochodów pancernych japońskich 
weszły do miasta. Była to straż przed- 
nia zmotoryzowanej armii japońskiej, 
która w ciągu 10 dni przebyła prze- 
strzeń 140 km, dzielącą Kanton od za- 
toki Dias, gdzie wylądowały wojska 
japońskie. 

Władze koncesji brytyjskiej na wy- 
spie Szamen naprzeciwko Kantonu 
czynią konieczne przygotowania na 
przyjęcie uchodźców. Ambasador W. 
Brytanii w Chinach Kerr znajduje się 


Węgry nie otrzymały jeszcze 
noty czesko-słowackiej 


Budapeszt. (PAT). Jak oświad- 
czają z kół dobrze poinformowanych, 
rząd nie otrzymał do tej pory noty cze- 
sko-słowackiej, zawierającej nowe pro- 
pozycje co do ustępstw terytorialnych 
na rzecz Węgier, jednakże nowe wa- 
runki czesko-słowackie są tu już w 
grubszych zarysach znane. Przewidu- 
ją one jakoby odstąpienie Węgrom 
większych terytoriów niż to propono- 
wano dotychczas, jednakże w kołach 
politycznych panuje przekonanie, że i 
nowe warunki czeskie nie mogą być 
przyjęte. 


Obóz pracy dla emigrantów 

„ (PAT). „Narodni Listy“ 
dla mieszkających w Cze- 
politycznych emigrantów 
stworzóny specjalny obóz 


ma być 
pracy. 


Katastrofa rumuńskiego 
hydroplanu 


Czerniowce. (PAT). Koło Ga- 
łaczu uległ katastrofie hydroplan ru- 
muński, przy czym 2 lotników poniosło 
śmierć. 


Termin londyńskiej wizyty 
króla Karola 


Londyn (PAT) Oficjalnie oznaj- 
miają, że wizyta króla Karola rumuń- 
skiego w Londynie odbędzie się w cza- 
sie od 15 do 18 listopada. 


Samoloty narodowe 
nad Barceloną 


Barcelona. (PAT). Korespon- 
dent agencji Havasa donosi, że eska- 
dry samolotów narodowych dokonały 
wczoraj wieczorem i dziś rano kilku 
nalotów na Barcelonę, zrzucając licz- 
qe bomby. Są zabici i ranni. 


w obecnej chwili w Hongkongu, skąd 
za kilka dni ma się udać do Czunęg- 
kingu, który będzie nową siedzibę 
rządu chińskiego. 


Odwrót wojsk chińskich 


"Tokio. (PAT). Wojska chińskie, 
broniące Hankau, cofają się na całej 
linii Chińczycy rzekomo cofają się 
ku Hankau opuszczając miejscowości 
Maczeng, Sungfau i Chokoczen. Mia- 
sta te stanowiły punkty oporu chiń- 
skiej linii obronnej w prowincji Hu- 
pech, w odległości 50 mil na północny 
wschód od Hankau. 1 


Czang-Kai-Szek opuścił Hankau u- 
dając się do Czangsza, miejscowości, 
odległej o 91 km na południowy za- 
chód od Hankau. Pani Czang-Kal- 
Szek wyjechała rzekomo do Czung- 
king. nowej stolicy Czeczuanu. 


Chamberlain 
wyjechał na weekend 


Londyn. (PAT) Chamberlain 
wyjechał w piątek do Chequers, gdzie 
spędzi weekend, powracając do Lon- 
dynu w poniedziałek rano. Przed je- 
go powrotem nie odbędą się żadne ©- 
brady rządu. 

Przed wyjazdem do Chequers Cham- 
berlain przyjął brytyjskiego amb. w 
Berlinie Hemdersona, który obecnie ba- 
wi w Londynie. 


Ogólnopolski zjazd 
inżynierów kolejowych 


Cieszyn (PAT) W piątek odbył 
się w Cieszynie zachodnim dalszy ciąg 
obrad ogólnopolskiego zjazdu inżynie= 
rów kolejowych, który rozpoczął się 
wczoraj w Katowicach, Uczestnicy 
zjazdu w liczbie około 500 przykyli do 
Cieszyna specjalnym pociągiem. 

Obrady rozpoczęły się o godz, 9,30 w 
wielkiej sali hotelu „Polonia“. Obrady 
zagaił inż. W; ński, podkreślając, że 
zjazd odbywa sie na ziemi, która dzięki 
odporności tutejszego społeczeństwa za- 
chowała swe narodowe oblicze. Z kolei 
wygłoszono przemówienia powitalne, po 
czym uczestnicy zjazdu wysłuchali refe- 
ratów fachowych. 


Rozbudowa amerykańskich 
baz morskich 


Nowy Jork (PAT) „New Jork 
Times“, powołując się na waszyngtoń- 
skie koła miarodajne podaje, że mini- 
sterstwo marynarki powzięło decyzję co 
do rozbudowy baz morskich i lotniczych 
na Wyspach Hawajskich, na Alasce i w 
Portorico. Port w Honolulu, który dziś 
już należy do najsilniej ufortyfikowa: 
ńych portów wojennych, ma być je- 
szcze bardziej wzmocniony. Poza tym 
projektowana jest budowa lotniska woj- 
skowego w St. Juan (Portorico) i lotni- 
ska i porta na Wyspach Kodiak na Ala- 
sce, 


W okolicy Mantui 10 osôb: uległo zatruciu 
mięsem wieprzowym. Jedna osoba zmarła, 
w stanie ciężkim przewieziono do szpitala: 


W. brazylijskiej prowincji Minas Geraes 
znaleziono trzeci x rzędu największy diament 
Świata. Otrzymał on nazwę „Prezydent Vàr- 
. Diament, został y 
liona złotych pewnej szlifierni 
skiej, 


* 

Przedstawiciel. Hiszpanii narodowej w Bu- 
zcie zawiadomił znanego pianiste węgier- 
skiego Henryka Stefaniai, że syn jego, który 
w armii Ni Franco jako lotnik, został 

liża Kordowy i zginął Śmiercią 


sprzedany za cenę, IV 
amsterdam- 


walczy? 
zestrzelony w pob! 
bohaterską. * 
W Londynie aresztowano kilkunastu człon- 
kow Trlnndzkiego Stronnictwa Republikańskie: 
po. „Aresztowani byli w posiadaniu broni palnej 
amunicji co bylo niewatpliwie powodem ich 
v ki ardu, 


zatrzymania przez urzędników Scotland 


który otrzymał w nocy wiadomość o znalezieniu 
w licy ford samochodu ciężarowego ze 
skrzyniami amunicji. 


Departament wojny St. Zjedn, rozdzielił sa- 
mówienia na broń i amunicję na ogólną kwotę 
9 milionów dolarów = czego 4 miliony na samą 
amunicję. Zamówienia rozdzielone zostały mię- 
dsy 40 fabryk die "zj 


Prezydent nowej orzanizacji syjonietyemej 
Żabotyński, przebywający od 10 dni w Rumunii, 
przyjęty został na specjalnej audiencji przez mi- 
nistra spraw zagr. nena. 


W Rumunii ukoñczono opracowanie planów 
budowy wielkiego kanału splawnego, który po- 
łączyć ma Bukareszt z rzeką Argess, skutkiem 
czego mreszt stanie się miastem portowym. 


Na brzegu estońskiej wyspy Barema fale 
wyrmiciły szczątki statku żaglowego. Jak przy- 
puszcznją, są to szczątki żaglowca towarowego 
szwedzkiego „Kulda”, który przed tygodniem 
przepadł bes wieści. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI | 
Da by” skór. vo i Ee SĄ 
jmuje 9-12 1 3-9. W niedzielą: 9-12. | 


` 
Zgon ojca Schuschnigga 
Londyn (PAT) Reuter donosi z 

Wiednia: marszałek polny Schuschnigg, 

ojciec b. kanclerza Austrii, zmarł ubieg- 


łej nocy. 
Król belgijski w Anglii 


Londyn. (PAT) Król belgijski 
Leopold i księżna Piemontu podejmo- 
wani byli dzisiaj śniadaniem w Bu- 
ckingham-Palace przez króla Jerzego 
i królowę Elżbietę. Wizyta króla Le- 
opolda nie posiada charakteru oficjal- 
nego. 


Gypr chce należeć do Grecji 

Sofia. (PAT). Donoszą z Aten, iż 
specjalna delegacja, reprezentująca 
wszystkie organizacje mieszkańców 
Cypru, przybyła, aby wręczyć posłowi 
angielskiemu w Grecji memoriał, za- 
adresowany do premiera Chamberla1- 
na, domagający się dla mieszkańców 
Cypru swobodnego samostanowienia 
o swej przynależności państwowej, 
które by im pozwoliło na przyłącze- 
nie się do Grecji. 


Prez. Atatürk ma się lepiej 

Ankara. (PAT) Wydany w nocy 
biuletyn lekarski stwierdza, że w sta- 
nie zdrowia Atatiirka nastąpiła popra- 
wa. Puls regularny 94, oddech, 20, 
temperatura 37,1. Zaburzenia nerwo- 
we ustąpiły całkowicie. 


Komunikat meteorologiczny 


Zachmurzenie umiarkowane 


Nad. Polską przepływa w Mru, ciq- 
gu znad północnych obszarów Rosji chłod- 
ne powietrze pochodzenia arkłycznego, — 
Powietrze to, przeplywając nad lądem, 
będzie stopniowo nabierało cech konty- 
nentalnych, a silne wzrosty ciśnienia ba- 
rometrycznego nad Europą północną i 


środkową spowodują osłabienie siły wia- 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY NA SOBOTĘ: 

W dzielnicach wschodnich i po- 
łudniowo-wschodnich zachmarzenie du- 
że z zanikającymi deszczami. Na pozo- 
stałym obszarze kraju, po chmurnym i 
mglistym ranku, w ciągu dnia pogoda 
słoneczna o umiarkowanym zachmurze- 
niu. Nacą miejscami przymrozki, w cia- 
gu dnia temperatura około 12 stopni 
stać wiatry z kierunków północ- 
nych. 


Numer W 
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Strona Sr 


Z NASZEGO STANOW 


Wybory parlamentarne — A Samorządowe 


Znana jest uchwała władz naczel- 
nych Stronnictwa Narodowego w spra- 
wie wyborów parlamentarnych, 
tzn. wyborów do Sejmu i Senatu, u- 
chwała spowodowana, tą samą, co przed 
trzema laty, sejmową i senacką ordy- 
nacją wyborczą, o których nawet wi- 
cepremier Kwiatkowski oświadczył 
świeżo publicznie, że są „błędem“ i 
„uczyniły dużo złego”. 

Ta sprawa jest jasna. Kandydatur 
narodowych z ramienia Stronnictwa 
Narodowego w obecnych wyborach do 
Sejmu i Senatu w ogóle nie ma. 

Jeżeli sejmowa i senacka ordy- 
nacja wyborcza ulegnie — powiedzmy: 
za rok — sensownej naprawie i jeżeli 
odbęda się ponowne wybory, to wów- 
czas oczywiście, w nowych wybo- 
rach parlamentarnych na no wej, słu- 
sznej podstawie prawnej Stronnictwo 
Narodowe pierwsze stanie w szrankach 
wyborczych. 

Wówczas, d 


— zisiaj jest | 
ðla Stronnictwa Narodowego z przy- 
czyn, od niego niezależnych, bo tkwią- 
cych w obecnej sejmowej i senackiej 
ordynacji wyborczej, niemożliw ey 

Należy jednak dobrze pamiętać, że 
to wstrzymanie się Stronnictwa Naro- 
dowego dotyczy wyłącznie odbywa- 
jących „się już obecnie wyborów 
do Sejmu i do Senatu. Wręcz 
przeciwnie ma się rzecz ze stosunkiem 
Stronnictwa Narodowego do wybo- 
rów samorządowych, które za- 
cznąsięwgrudniu wyborami do 
Rad Miejskich w Warszawie, Łodzi, 
Poznaniu, Krakowie, Bydgoszczy i To- 
runiu. 

Ponieważ miarodajna dla tych wy- 
borów ordynacja wyborcza stwarza 
warunki, umożliwiające stronnietwom 
politycznym, a tym samym ruchowi 
narodowemu,  sterowanemu przez 
Stronnictwo Narodowe, stawianie kan- 
dydatur i przeprowadzanie na ich rzecz 
kampanii wyborczej, przeto oczywiście 
Stronnictwo Narodowe do tych wy- 
borów samorządowych sta- 
nie i narodowcy będą w nich głoso- 
wali na kandydatów narodowych. 

Stronnictwo Narodowe zajmuje sta- 
nowisko pozytywne wszędzie 
gdzie to jest możliwe. 


tam, 


Po tym wyjaśnieniu natury ogólnej 
przyjrzyjmy się znaczeniu i sku- 
teczności pracy samerządo- 
wej. 


Samorząd jest dziedziną, w której 
możemy na rokim podłożu roz- 
wijać nasz program ogólny i posiada- 


z urlopu 

spędz onego w Szkocji rozpocz zad urzędo- 

wanie i udaje się na posiedzenie Rady 
Ministrów, 


my dużo formalnych 
zapobieżenia złym 
nieprawidłowościom mając prawo u- 
chwalania, wszechstronnej kontroli i 
trybunę publiczną w radach samorzą- 
dowych. 

Skąd zatem objawy tu i ówdzie pe- 
wnej rezygnacji, niewiary w skutecz- 
ność pracy samorządowej oraz 
rzecz osobna i warta rozpatrzenia — 
j obawy trudu walki i niebez- 
nia się”? 


środków do 
pociągnięciom i 


unięciu w latach ostatnich 
kilku najwię ch miast od 
przez rozwiązanie rad 
przez co i dotychczasowi 
reprezentanci tej ludności wyszli z to- 
ku spraw miejskich i cala ludność 
straciła bliższe zainteresowanie dla 
tych spraw, załatwianych bez jej 
współudziału przez biurokratyczne 
rządy komisarskie. Podziałało to de- 
prymująco na inne odk gdzie 
zresztą także zdar: takie w 
padki. 


Następnie nacisk polityczny władz 


nadzorczych, który w tym okre- 
sie doszedł do punktu szczytowego, 
wytwarzał stopniowo w mniej śmia- 


tych umysłach jakąś sugestię, że w 
samorządzie nie można wiele zrobić, 
bo: „wszelkie gadanie na nic się nie 
zda; ta zy tak, zrobią, co chcą”. Su- 


ię już nawet za- 
jących obecnie 


g a 
raz na początku upływ 
kadencyj r pod 
wpływem postanowień ustawy ustro- 
jowej z r. 1933, która ograniczyła tak 
zmacznie es działania organów ko- 
legialnych na zecz uzależnionego 
przełożonego gminy 
Sugestia taka, która chyba iść mo- 
że na rękę tylko zwolennikom | 
wania samorz 
jest w tym samym stopniu s 
co nieuzasadniona 
wyższym stopniu. 


y bo czyni z samorzą- 
du parodię i przynosi rezygnację z 
działalności na najszerszej platformie 
społec Nieuzasadniona, bo mimo 
ogranic rodków do pracy į wal- 


WIELKI POŻAR RAFIN 


NAFTY 


W stanie New Jersey. w wielkich rafineriach nafty wybuchł pożar, który przy- 


brał olbrzymie rozmiary. W akcji 


gaszenia pożaru brały udział także oddziały 
straży pożarnej z 


Nowego Jorku. 


Polska, Węgry i Rumunia 


„Warsz. Dziennik Narodowy* w ar- 
tykule, zatytułowanym „Zastrzeżenia 
rumuńskie“, omawia kwestię stosun- 
ków Polski, Węgier i Rumunii na tle 
ostatniej podróży min. Becka do Gała- 
czu i wydanego o niej komunikatu. 


„Komunikat — stwierdza „W. Dz. 
N.“ — nie odznacza się zbytnią jasno- 
ścią. Stwierdza on, że w stosunkach 
Folsko-rumuńskich istnieje nadal at- 
mosfera przyjaźni i zaufania, nie wy- 
jaśnia jednak, czy „przyjazna wymia- 
na poglądów* pomiędzy min. Beckiem 
a dostojnikami rumuńskimi zakończo- 
na została uzgodnieniem stanowiska 
obu krajów w kwestiach, stanowiących 
przedmiot rozmów w Gałaczu. 

„Lakoniczny ton komunikatu ofi- 
cjalnego i brak tego stwierdzenia każe 
się domyślać, że sprawy poruszone 
przez min. Becka spotkały się w ru- 
muńskich kołach politycznych z pew- 
nymi zastrzeżeniami — jeśli nie co do 
ich istotnej treści, to co da szczegółów. 
Oznaczałoby to koniecz 
cji dyplomatycznej ze 


mierzonej z 
wspólnej granicy RE 

„Jeśli ze strony Rumun eTe 
jakie wahania, to wynikają one przede 


Nic się nie zmieniło 
W r. 1935 poset prof. 
dział w Sejmie: 


Rybarski powie- 


„Nie można traklować społeczeństwa 
w len sposób. że u góry elita rządząca, 
która ma wszystkie prawa, a u dołu ta 
wielka masa ludzi, która nie ma żadnych 
praw, ma tylko obowiązki: płacenia po- 
datków i glosowania na wyznaczonych 
Kandydatów." 


Od czasu wypowiedzenia tych słów w 
Sejmie, w dyskusji nad ordynacją wybor: 
czą — nic się nie zmieniło. Ordynacja 
jest ta sama, stanowisko Stronnictwa Na- 
rodowego nie jest imne, niż dawniej. 


wszystkim z obaw przed tym, aby z 
biegiem czasu rewindy kacje węgierskie 
nie zwróciły się również i w jej kie- 
runku. Kwestia Siedmiogrodu stanowi 
owiem dla Rumunii zagadnienie wiel- 
kiego znaczenia. Ponadto oddanie Ru- 
si Podkarpackiej Węgrom równoznacz- 
ne jest dla Rumunii z utratą wspólnej 
granicy z Czecho-Słowacją i ostatecz- 
nym upadkiem systemu Małej Entent 

„Bardzo slusznie „Li ibertć 
jąc rumuń 
uwagę na duże korzyści, jakie osiągnę- 
łaby Rumunia z chwilą powstania 
wspólnej granicy polsko-węgie 
Wzmocnienie sojuszu z Polską, zaże- 
niebezpieczeństwa  irredenty 
torialne na Rusi 


gry obecnej ACH z Rumunią i za- 
warcie z nią paktu nieagresji, są to 
wszystko korz które z naw jązką 
równoważą utratę wspólnei granicy z 
Czecho-Slowacją i upadek M. Ententy." 


Toteż opinia polska sądzi, że Rumu- 
nia nałeżycie oceni nową tuację w 
Turopie środkowej, zważy jej charak- 
ter oraz tkwiące w niej tendencje roz- 
wojowe i zdecyduje się na solidarne 
działanie z Polską na rzecz wspólnej 
granicy polsko-węgierskiej. 


Zjednoczenie 
w Wielkopolsce 


„Myśl Narodowa" 
marginesie”: 


pisze w rubryce „Na 


„Zapytano kogoś, 
znania 

„— Jakże tam u was w Wielkopolsce ze 
zjednoczeniem narodowym? 

„— Zjednoczenie narodowe 
zupełne, tylko OZN trzyma się 
CZU” 


co przyjechał z Po- 


nas jest 
na ubo- 


Mocno na uboczu! 
dać. 


Weale go nie wi- 


RPA PRZEBRANE z OAZA DRE ZZZ ZZA a DAAD A LA ROA ZZOZ A A Z AZ LWY DZ AA LE 


Wysuszone mydło Tukan 
nie niszczy nawet najdeli- 
katniejszych tkanek bielizny 
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ki mamy ich jeszcze dość, aby praco- 
wać i walczyć, a trudność pracy 
i walki winna właśnie wzmagać natę- 
żenie, wytrwałość i — co bardzo waż- 
ne — umiejętność. 


Nie wszystkie wystąpienia i kroki 
choćby mniejszości zmajoryzowanej 
— a cóż dopiero większości! — 


pozostają bez skutku; protesty osiąga- 
ją nieraz nawet bezpośredni skutek, 
a najczę zapobiegają podobnym 
Liczy się z ni- 
mi i opinia publiczna i władze nadzor- 
cze. Mamy tego liczne przykłady, choć- 
by w samym Poznaniu po rozwiąza- 
niu Rady Miejskiej, a pozostaniu w 
Magistracie ławników narodowych. 
Nie wszelka także inicjatywa ze stro- 
ny narodowej da się zlekceważyć. 

Najmniejsza zaś liczba czujnych 
członków rad i zarządów samorządo- 
wych zapobiegać może nadużyciom 
wszelkiego rodzaju: i tym bezpośred- 
nim i tym najpowszechniejszym, jak 
napychaniu kieszeni, komu nie po- 
trzeba; rozrzutnoś! protekcjonizmo- 
wi, niesprawiedliwości, popieraniu nie- 
celowych czy wprost szkodliwych 
przedsięwzięć i związków, niedbal- 
stwu czy niedołęstwu w codziennej 
działalności samorządu. Prawo inter- 
pelacyj publicznych oraz bardzo ści- 
śle zapewniona kontrola komisyj re- 
wizyjnych umożliwiają wszechstron- 
ną kontrolę, wejrzenie w całość i 
szczegóły gospodarki i wywołanie za- 
interesowania opinii publicznej oraz 
wkroczenia władzy nadzorczej. 

Dla inicjatywy wreszcie stoi wszel- 
kie pole działalności otworem — dla 
każdego radnego i członka zarządu. 
Byleby inicjatywa była zdrowa, byle- 
by nią zainteresować ludność, nie 
przepadnie wysiłek myśli. Choćby ua- 
potkała nie tylko na rzeczowe, ale i 
polityczne trudności, będzie mogła 
świadczyć o zdrowej, czynnej myśli 
samorządowej, a na niej polega. 
konieczność samorządu. 

Bez inicjatywy i kontroli życiowej 
od dołu, a zatem od samorządu miej- 
scowego nie może być w kraju rozwo- 
ju racjonalnego, zgodnego z rozwojem 
społecznym i narodowym. Bo samo- 
rząd powszechny to naturalne, naj- 
szersze pole wymiany myśli o potrze- 
bach ludnoś zaopatrzony zaś jest w 
środki ustawowe i prawo wszelakiej 
inicjatyw i pod bezpośrednią. 
kontrolą interesowanej ludno: 

Toteż najlepsze i najlepiej 
orientujące się jednostki 
powinny kandydować do rad 
izarządów miejskich, gmin- 
nych i powiatowych. 

Właśnie te najlepsze jednostki bę- 
dą gwarancją, głosy rad nie będą 
lekceważone, lecz słuchane przez lud- 
ność i władze nadzorcze. I odniosą 
skutek, jeśli będą śmiałe, otwarte i 
przekonywujące. 

Co do odpowiedzialności za swa 
rzeczowe i rozsądne stanowisko w ra- 
dzie czy zarządzie samorządowym — 
żaden chyba poważny obywatel dziś 
nie ma obaw. Temu zaś, co więcej u- 
mie, może i znaczy, najwięcej godzi 
się poczuć się do obowiązku obywa- 
telskiego. Wtedy, gdy go właśnie naj- 
więcej potrzeba. 


ej 
rzeczom w przyszłości. 


Nie chcą... 


Nie wszyscy wybrani w kolegiach wy- 
borczych kandydaci są z tego zasłowoleni, 
29 kandydatów zrzekło się lub nie wy- 
raziło zgody na kandydowanie, w czym 
18 należących oficjalnie do OZN, 
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Walka z prądem ze wschodu 
w ruchu spółdzielczym 


Rozpoczęta rozprawa sądowa, w której „„Wielkopolanin* zaofiarował przeprowadze- 


Czytelnicy przypomną sobie arty- 
kuły nasze zasadnicze, w których wy- 
stąpiliśmy przeciwko idącemu w Pol- 
sce ze wschodu prądowi w ru- 
chu spółdzielczym o tendencji ko- 
lektywistyczno - komunizu- 
jącej. 

Powołaliśmy się na wydawnictwa 
Związku Spółdzielni Spożywców „Spo- 
łem”, który ma swą siedzibę w Warsza- 
wie, między innymi na wydany nakła- 
dem tegoż Związku podręcznik pióra 
Józeta Dominki pt. „Jak założyć spół- 
dzielnię spożywców”, Podręcznik ten 
powiada wyraźnie, że spółdzielnie 
zmierzają „na czas terażniej. do 
osiągnięcia dla swych członków „do- 
raźnych korzyści”, a na „dalszą metę" 
do stworzenia ustroju, opartego 
o „gospodarstwa spoleczne". 

Podręcznik wspomniany stawia po- 
nadto następującą zasadę programo- 
wą: „W spółdzielni nie uznajemy róż- 
nic narodowościowych, religijnych t 
politycznych”, co „Mały Dziennik“ 00. 
franciszkanów nazwał „bezwyznanio- 
wymi międzynarodówkami”. 


Przypomnieliśmy, że spółdzielczość 
służyła i służy montowaniu indywi- 
dualnych warsztatów gospodar- 
czych z celem unarodowienia 
naszego życia gospodarczego, jego wy- 
zwolenia z pęt żydowskich. Na- 
tomiast ów prąd wschodni dąży 
do stworzenia tzw. „gospodarstw 8 10- 
łecznych*, a przez nie do tzw. 
„ustroju uspołecznionego" 
bez różnicy narodowości i religii, ze 
zignorowaniem kwestii żydowskiej. 

Nie potrzebujemy tłumaczyć, jakie- 
go znaczenia zasadniczego dla całego 
rozwoju życia narodu i państwa nasze- 
go jest kwestia, który z prądów wzwyż 
scharakteryzowanych zwycięży osta- 
tecznie w ruchu spółdzielczym Polski. 


Na tym tle rozpoczął się przed Są- 
dem Okręgowym w Poznaniu, w osobie 
s. o. Karczewskiego proces prywatno- 
karny o zniesławienie — z oskarżenia 
Związku Spółdzielni Spożywców „Spo- 
łem" z siedzibą w Warszawie prze- 
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu 
czasopisma „Wielkopołanin”, p. Zbig- 
niewowi Bernackiemu. 


Jako pełnomocnik oskarżenia wy- 
stąpił adwokat Marian Niedzielski z 
Warszawy. Obronę oskarżonego pro- 
wadził adw. dr Stanisław Celichowski 

Po sprawdzeniu personalij red 
Bernackiego sąd odczytał skargę pry- 
watną. 

Red. Zbigniew Bernacki oskarżony 
jest o to, że dopuścił się zniesławienia 
oskarżyciela prywatnego przez umie- 
szczenię w „Wielkopolaninie” w czer 
cu'rb. artykułu pt: „Tracimy ćwierć 
miliona złotych”, zawierającego m. in. 
następujące zwroty: 


1) “aw 


dużym Związku Spół- 
dzielczym „Społem wodzą lu- 
dzie, którym pachnie spółdzielczość 
jako narzędzie potrzehne do s 
munizowania życia gospodarczego”, 

2) "trzeba swoje spółdzielnie 
łączyć w takim związku spółdziel- 
ni, który nie Marksowi, nie Mo- 
skwie, ale Bogu i Polsce chce jaw- 
nie, otwarcie i szczerze słu 


W uzasadnieniu skargi prywatnej 
oskarżyciel napisał, że autor inkrymi- 
nowanego artykułu poddał ostrej kry- 
tyce największe stowarzyszenie spół- 
dzielcze w Polsce, jakim jest Związek 
Spółdzielni Spożywców R. P. „Spo- 
łem*, dalej, że autor artykułu w 
„Wielkopolaninie* posunął się aż tak 
daleko, iż zarzucił oskarżycielowi pr: 
watnemu posiadanie na kierowniczych 
stanowiskach ludzi, którzy spółdziel- 
czość traktują jedynie jako narz 
służące do skomunizowania życia go- 
spodarczego w Polsce, Dalej — zda- 
niem skargi prywatnej — autor arty- 
kułu inkryminowanego daje niedwu- 
znacznie do zrozumienia, iż Związek 
Spółdzielni „Społem”* służy Marksowi 
i Moskwie, i że ten stan rzeczy winien 
w niedale przyszłości ulec rady- 
kalnej zmianie. 

Według uzasadnienia skargi pry- 
watnej Związek Spółdzielni „Społem“ 


nie dowodu prawdy 


jest największą organizacją spółdziel- 
czą w Polsce, mającą na celu wzrost 
potęgi Polski na odcinku gospodar- 
czym, a zarzuty postawione dążą wy- 
raźnie do poderwania zaufania i kre- 
dytu moralnego, jakim się oskarżyciel 
prywatny cies.y w społeczeństwie pol- 
skim, 


Po odczytaniu skargi 
oskarżony red. Bernacki na pytanie 
sądu, czy przyznaje się do winy 
oświadczył, do winy nie poczuwa 
się, lecz przyznaje, że dopuścił do 
umieszczenia inkryminowanego arty- 
kułu w „Wielkopolaninie", jako redak- 
tor odpowiedzialny tego, pisma. Red. 
Bernacki wyjaśnił dalej, że artykuł 
został zamieszczony ze względu na za- 
grożony interes publiczny przez dzia- 
łalność Związku Spółdzielni „Społem“, 
o czym nabrano w redakcji uzasad- 
nionego przekonania na podstawie tak 
opinii wielu działaczy spółdzielczych, 
jak i licznych głosów prasy. Redakcja 
doszła do przekonania, że w Związku 
„Społem“ istotnie panują prądy, któ- 
re mogą doprowadzić do powstania 
niebezpieczeństwa komunistycznego w 
Polsce. Ponieważ redakcja „Wielkopo- 
lanina* uważa, że łatwiej jest złu za- 
pobiegać, niż je zwalczać, oskarżony 
dopuścił do zamieszczenia tego arty- 
kułu. 

Przewodniczący: — Czy prowadzi 
kac) na swe twierdzenie dowód praw- 
y 

Oskarżony: — Tak jest. 

W tym miejscu wstaje adw, dr Ce- 
lichowski i wnosi o powołanie przez 
sąd w charakterze świadków osób na 
przeprowadzenie dowodu prawdy. 

Obrońca wniósł o powołanie nastę- 
pujących świadków: redaktora Sta- 
nisława Prus-Wiśniewskiego z War- 
szawy, red. dra Jana Lutosławskiego 
z Warszawy, dyrektora Związku Spó- 
łek Rolniczych i Zarobkowo - Gospo- 
darczych w Lublinie Piotra Załuski, 
dyrektora tegoż Związku w Białym- 
stoku Józefa Tawrela, byłego posła 
Tomasza Kozłowskiego, redaktora cza- 
sopisma „Polska Zbrojna“ Franciszka 
Banasiaka, redaktora „Małego Dzien- 
nika” w Niepokalanowie o. Mariana 


prywatnej 


Wójcika, dyrektora działu Państwo- 
wej Rady Spółdzielczej w Warszawie 
inżyniera Tadeusza Zakrzewskiego, 


dyrektora Centralnego Biura Porozu- 
mienia Antykomunistycznego Henry- 
ka Glassa, b, dyrektora Instytutu 
Naukowego Badania Komunizmu w 
Warszawie ks, prałata Antoniego 
Kwiatkowskiego, działacza spółdziel- 


czego b. senatora ks. prob. Bolta ze 
Srebrnik na Pomorzu. 

Powołani świadkowie mają po- 
twierdzić okoliczności, że Związek 


Spółdzielni „Społem* działa w my 
doktr, 


1 
y komunistycznej, w szczegól- 


ności zaś na terenie Lubelskiego i Bia- 
łostockiego, że prasa i nacjonalistycz- 
ne ugrupowania legionowe zwalczają 
„Społem“ jako i ytucję szerzącą idee 
komunistyczne, jak również, że zwal- 
cza tę instytucję armia polska, wre- 
ie, ź sze opinie o Związku 
Spółdzielni połem* są powszechne 
w społeczeństwie polskim, bez wzglę+ 
du na odłamy i obozy polityczne. 
Ponad to obrońca zawnioskował o 
dołączenie do akt sprawy artykułów 
z szeregu czasopism polskich, oma- 
wiających działalność i ideologię go- 
spodarczą oskarżyciela prywatnego. 
W odpowied: josek obrony 
vatnego àd- 
wokat Niedzielski sprzeciwił się do- 
puszczeniu powyższych dowodów ze 
względów proceduralnych. Ze swej 
strony, na wypadek dopuszczenia 
przez sąd wniosków dowodowych obro- 
ny, zastępca oskarżyciela postawił 
również wniosek o dopuszczenie sze- 
regu świadków na obalenie twierdzeń 
oskarżonego, a mianowicie: wicepre* 
zesa Banku Polskiego profesora Fe- 
liksa Młynarskiego, byłego ministra 
skarbu Jana Piłsudskiego, bylego se- 
natora Władysława Malskiego, byłego 
wiceministra rolnictwa inżyniera Zyg- 
munta Chmielewskiego, wojewody sta- 
nisławowskiego generała Stefana Pa- 
sławskiego. prezesa rady nadzorczej 
„Społem“ inżyniera Wacława Woje- 
wódzkiego, byłego wiceministra skar- 
bu Tadeusza Lechnickiego, byłego re- 
daktora czasopisma „Życie Katolic- 
kie” ks. Bukowińskiego, literatkę Ma- 


rię Dąbrowską, oraz jako rzeczoznaw- 
ców pp. Bolesława Przegalińskiego i 
Józefa Glińskiego. t 

W replice adw. dr Celichowski 
przeciwstawił się dążeniu adw. Nie- 
dzielskiego do niedopuszczenia dowo- 
du prawdy ze świadków podnosząc, 
że sprawa dotyczy najżywotniejszych 
interesów narodu i państwa polskie- 
go, a także Kościoła Katolickiego. Je- 
śli chodzi o wnioski, zgłoszone przez 
zastępcę oskarżyciela prywatnego, 
obrońca podkreślił, że świadkowie ci 
powołani są na okoliczności negatyw- 
ne, podczas gdy obrona pragnie do- 


wieść pozytywnych twierdzeń i za- 
rzutów, w zasadzie jednak obrońca nie 
sprzeciwił się dopuszczeniu i tych 
świadków. 


Po blisko godzinnej przerwie sąd 
ogłosił postanowienie, w którym do- 
puścił wszystkich świadków, oraz do- 
wody rzeczowe, zawnioskowane przez 
obronę, ponad to zaś pięciu świadków 
ze strony oskarżenia prywatnego, a 
mianowicie: pp. Malskiego, Chmielew- 
skiego, Lechnickiego, Glińskiego i ks. 
Bukowińskiego. 

Odmowę dopuszczenia pozostałych 
świadków ze strony oskarżyciela pry- 


watnego sąd umotywował tym, że 
świadkowie ci powołani zostali na 
okolicznoścć nieistotne dla sprawy. 


Sąd dopuścił pięciu świadków na te- 
zy negatywne po to, aby oskarżyciel 
prywatny mógł się przeciwstawić do- 
wodowi prawdy, zgłoszonemu przez 
oskarżonego. 

W związku z powyższym sąd posta- 
nowił rozprawę odroczyć, oraz przed- 
łożyć akta sprawy Sądowi Apelacyj- 
nemu w Poznaniu celem wydania de- 
cyzji, czy w tym stanie rzeczy nie na- 
leżałoby przekazać sprawy do Sądu 
Okręgowego w Warszawie, ponieważ 
tam zamieszkuje większość świadków, 
powołanych na rozprawę. 

O dalszym przebiegu procesu tego 
nie omieszkamy poinformować szcze- 
gółowo czytelników naszych. Odbije 
się on niewątpliwie głośnym echem 
w naszej opinii publicznej, 


Hallo, tu krem 


NIVEA... 
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niech Pani, proszę, przed wyjściem na uli- 
cą nie zapomina o mnie! Jedynie NIVEA 
1awiero Euceryt, środek wzmacniający 
skórę Zabezpieczona NIVEĄ skóra po- 
zostaje mimo słoty I mrozu zdrowa, dell- 
katna i gładka jak aksamit 
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Wspaniała manifestacja 
narodowego Przemyśla 


iał się w sprawie wy- 
borów sejmowych na olbrzymi*i ze- 
braniu publicznym Stronnictwa Naro- 
dowego we wtorek 18 bm. 

Na długo przed początkiem naj- 
twiększa przemyska sala Sokoła była 
wypełniona po same brzegi. Po zaga- 
jeniu prezes powiatowy mgr Bilan po- 
wołał na przewodniczącego b, radnego 
p Stanisława Kwiatka, a do prezy 
dium pp. prezesa Ziębię i Pikulskiego. 
Sekretarzem zebrania byt p. Hnatko. 

Serdecznie witany zabrał pierwszy 
głos b. poseł narodowy z Przemyśla 
red. Stanisław Rymar z Krakow: w 
długim, często oklaskami przerywa- 
nym wywodzie, omówił red. Rymar 
politykę zagraniczną i sytuację Polski 
w Europie. a następnie dużo uwagi 
poświęcił polityce finansowej mini- 
stra Kwiatkowskiego, poddając ją bar- 
dzo ostrej krytyce. Drugi mówca, rad- 
ny mgr Bilan, najbardziej zdecydowa- 
ne ustępy swego przemówienia po- 
święcił prowókacjom  hajdamackim, 
wskazując na zupełną bierność „Ozo- 
nu' w tej ważnej sprawie. Kiedy mów- 


myśl wypowied: 


na posła z Przemyśla Nawrockij pro- 
wadził ostatnio nielegalny pochód pod 
pomnik Orląt w Przemyślu, na sali 
zerwała się burza protestów, które po- 
wtórzyły się za chwilę, gdy mówca w 
imieniu społeczeństwa polskiego za- 
rządał od władz opieczętowania sali 
pod cerkwią Bazylianów, która służ 
ukraińcom* na antypolskie ze- 
W dalszym ciągu mgr Bilan 


mi mówcy przerywano 
postawa społeczeństwa 
go wobec wyborów jest jedno- 


Delegat starostwa mgr Kopeć kil- 
kakrotnie mówcy przerywał, ale ze- 
branie dobiegło do końca bez prze- 
szkód. Na sali panował nastrój jed- 
nolity i zdecydowany. O godz. 9,30 
manifestacyjne zebranie zostało zam- 
knięte, a obecni odśpiewali „Rotę”, na- 
stępnie Hymn Młodych, oraz wznosili 
okrzyki na cześć narodowej Polski. 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
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straszne zderzenie autobusu Z pArOWOZEM 


Autobus został roztrzaskany — 9 pasażerów odniosło rany 


Środa. (Tel. wł), — W czwar- 
tek o godzinie 8 m. 15 autobus firmy 
„Fiapoł”, kursujący na linii Poznań — 
Środą — Pyzdry wpadł na przejeź- 
dzie przez szosę Środa — Jarocin, 
w odległości jednego kilometra 
od miasta, na przejeżdżający w tym 
czasie pociąg towarowy z hurakami 
średzkiej kolejki powiatowej, zdążają- 
cy z Kobylenola do Środy. 


Z powodu zmiany rozkładu j; 
zdy Sródeckiej Kolei Powiatowej 
z dniem 9 bm. na okres zimowy i 


wzmożonego ruchu transportowego w 
okr kampanii buraczanej szofer p. 
Feliks Gola z Poznania nie był przy- 
gotowany na nadejście pociągu. Nie 
zauw: ł również ateł naftowych 
nadjeżdżającego pociągu, W ostatnim 
momencie w odległości 25 metrów szo- 
fer zaliamował gwałtownie autobus, 
lecz rozpędzony wóz wpadł na przeje- 
ździe z całym impetem na lokomoty- 
wę, która odrzuciła autobus ze środ- 
ka szosy do rowu przy torze. Autobus 
został odrzucony o jakieś 10 metrów. 

Parow: wskutek ilnego zderze- 
nią po przejeździe szosy wyskoczył z 
szyn i wpadł do rowu obok toru z 
przeciwnej strony, silnie zarywszy się 
przodem w ziemi. 

Przód autobusu i tył lokomotywy 
spoczęły na torze. 

Gwałtowne zderzenie į wykolejenie 
się parowozu było powodem wykole- 
jenia się jednego wagonu towarowe- 
go, który zupełnie został rozbity. Dwa 
dalsze wagony są znacznie uszkodzo- 


diecezjalnego ty- 
godnika częstochowskiego „Niedziela“ po- 
daje z za epokojeniem przedruk 'z kra- 
kowskiega „Głosu Narodu”, który'w nu- 
merze 286 zamieścił wielce charaktery- 
styczną notatkę pt. „Znany” kandyda: w 
Częstochowie pisząc: 


„Ale wśród zgłoszonych kandydatur są 

s Sanojca w 

Kołomyi, p. Putek w wadowickim i inni. 
Jeszcze o jednym donosi wileńskie „Sło- 


Bardzo znamienny — jest układ listy 
stochowie. Na pierwszym miejscu 
ysunięty niejaki Adam Bar- 


jest oezy- 
dużym nietaktem wobec sfer kato- 


yślmy: w Częstochowie, pod Jasną 


ne. Na szosę i do przydrożnego rowu 
przy torze sysypały się ze zgnieco- 
nych wagonów buraki cukrowe. 
Wśród 12 pasażerów autobusu 9 o- 
sób odniosło poważniejsze kontuzje. 
Są nimi: Józefa: Ozdowska 
nowa Kościelnego w pov 


Fischel Michałowicz z Kali 
y 


Stachowiak, 
fowi Piotr 


Stachowiakowa, Jer 


Fliks Piątek, Juda Józ 


Zderzenie autobusu z parowozem pod Środą (zdjęcie wykonane w nocy). 


Nowaczyk, Edmund Borowiak i Adolf 
Waufel. 

Szofer i konduktor odnieśli bardzo 
lekkie rany.  Najpoważniej kontuzjo- 
nowana jest Józefa Ozdowska, prze- 
bywająca w- szpitalu w Środzie. 

Rannych odwieziono natychmiast 
do szpitala Serca Jezusowego w Śro- 
dzie. Pierwszą pomocą rannym pokie- 
rował st. sierż. Boroch ze Środy 


Żyd Goldman zdradził Traugutta 


Setna rocznica urodzin M. Dubieckiego — historyka 
Traugutta 


W roku bieżącym przypada setna 
rocznica urodzin Mariana Dubieckie- 
go (1838—1926) członka Rządu Narodo- 
wego z 1863 r., powiernika i przyjacie- 
1a Romualda Traugutta, autora naj-. 

książki o Traugucie, historyka, 
sekretarza do spraw Rusi. Z okaz, 
tej rocznicy odbędzie się w niedzielę 
dnia 23 października uroczystość ku 
czci Dubieckiego w historycznym kla- 
sztorze na Bielanach pod Warszawą, 
który, jak wiadomo, dzięki O. Jastrzę- 
bowskiemu, autorowi „Duchowego o0- 


blicza Romualda Traugutta“ jest 
najwię m ośrodkiem kultu 
Traugutta i posiada nawet muzeum 


pamiątek po Traugucie. 
Najświeższe badania akt sądowych 
śledztwa i procesu powieszonego na 


stokach cytadeli warszawskiej ostat- 
niego naczelnika rządu powstańczego 
dowiodły, że zdrajcą który wydał 
Traugutta w ręce Rosjan był Żyd Ar- 
tur Goldman, a posądzono o ten nie- 
cny czyn dwu Polaków. Niesłychanie 
to ważny dowód dla ustalenia właści- 
wej roli Żydów, w tak nachalny i bez- 
czelny sposób reklamowanym udziale 
w walkach powstańczych o niepodle- 
głość Polski. Goldman nie jest tylko 
wyjątkiem, potwierdzającym regułę. 
Goldmanów takich historia Polski zna 
wielu. 

Warto też zaznaczyć, iż coraz czę- 
ciej rozlegają się głosy o wyniesienie 
Romualda Traugutta jednego z naj- 
ch Polaków na ołtarze Pań- 


P. Starzyński montuje wybory... 


Święta zgoda z fotksfrontem i antysemickie tricki dla ży- 
skania głosów 


Warszawa, 19. 10. 
po. Warszawie słuchy: 


— Jak cho- 
w związku 


ki montuje jak najszerzej „Na- 
lowo-Gospodarcze Zjednoczenie Wy- 
, którega lokal mieści się przy 


Trębackiej 1. Organizacja ta o 
Baina) nazwie, mogącej pociągnąć i 
narodowców i „Ozon* i sfery gospo- 
darcze, ma być nową przynętą na węd- 
kę p. Starzy: iego pomóc mu przy 
usilnych zabiegach o folel prezydenta 
yboru, co jest jego marzeniem. 

W ostatni dniach do tej roboty 
wciągnięty został pułkownik Kamiń- 
ski — prezes Stowarzyszenia Przyja- 
ciół Przedmieść, któremu Starzyński 
pono obiecuje stanowisko jednego z 
pięciu wiceprezydentów w zemian 0- 
czywiście za poparcie jego niepopu- 
larnej osoby na przedmieściach, 
Ponieważ jednak p. Starzyński nie- 
zbyt różowo ocenia „sanacyjne” siły, 
nawet pod anonimowymi nazwami 
Przyjaciół Przedmieść, w werbowaniu 
głosów, podobno prowadzi rozmow, 
z „fołksfrontem*, a mianowi z 
PPS CKW, 


cjalistami spod znaku V 
chcąc sobie zapewnić ich głosy, obie- 
cując w zamian swe poparcie dla PPS 


przy zabiegach socjalistów o stanowi- 
sko wiceprezydenta. 

Metoda to nie nowa, bo sojusze 
wyborcze PPS i „sanacji“ pomimo za- 
żartej na pozór walki nieraz już były 
zawierane, a  zacięci przeciwnicy 
wspólnie spotykali się przy jednym 
korytku, które j tylko było pełne, 
prowadziło zawsze do „świętej“ zgody. 
Warto tylko wspomnieć, że tym „ob- 
łaskawionym socjalistą“ ma być p. 
ratwa, urzędnik Związku Miast, 
wielce ceniony w PPS. 

Najpikantn zym szczegółem tych 
przedwyborczych manewrów jest o- 


pracowanie odezwy przedwybor 
która ma zawierać (nie zdziwcie się, 
Czytelnicy!) akcenty... antyży- 


dowskie. Oczywiście na ten trick 
przedwyborczy p. Starzyńskiego nie 
zareagują chyba Żydzi, którzy obda- 
rzają go tak wielką sympatią, a nawet 
przyjaźnią. 

Ta niewinna przedwyborcza gra 
wiernych przyjaciół nie rozdzieli. Na 
pewno. Tylko czy pomoże? Czy pomo- 
ga te rozmowy, konferencje, to „Naro- 
dowe Zjednoczenie Gospodarcze”, a 
nawet „czerwoni* przyjaciele p. Sta- 
rzyńskiemu w daremnej walce o fotel 


rezydenta z wyboru? 
Chyba tyle, co umarłemu kadzidło. 
(r) 


Małe ferie 
w szkołach powszechnych 


Warszawa. (Tel. wł). Kurato- 
ria szkolne wydały okólnik przypomi- 
nający o małych feriach w szkolnic- 
twie powszechnym z powodu przypa- 
dających Zaduszęk. Młodzież szkolna 
będzie woma od zajęć szkolnych w 
dniach od 30 października do dnia 2 li- 
stopada włącznie. (w) 


W dzień Zaduszek 


Warszawa. (Tel, wł). W dniu 
1 listopada z powodu przypadających 
Zaduszek w teatrach, lokalach roz- 
rywkowych, kawiarniach i cukierniach 
zawieszone będą widowiska oraz mu- 


(w) 


zyka, 


NASZA _NOWELKA 


Hipnotyzer 


Włodzimierz Mocmański czytał uważ- 
nie swój referat „O zjawiskach mediu- 
micznych”, który mi. łosić wieczo- 
jeryment, 
mediumizmu w  Towarzystwi 
cznym. Na jego skupionej twa- 
gnat ani jeden muskuł. Chwilę 
dsunąwszy swój referat zagłębił 
się w dziele Juliana Ochorowicza pt. „Psy- 
chologia i medycyna”. 

— Wyniki moich badań zgadzają się z 
wynikami Ochorowicza — myślał, uśmi: 
chając się z zadowoleniem. 

— Przypuszczam, że znajdę dobre me- 
dium spośród członków i gości Towarz: 
stwa Psychofizycznego.. Czy przyjdzie 
na, jasnowłosa i niebieskooka, o drobn 
pełnych powabu rysach twarzy A łagod: ie, 
pr. ająco uśmiechni: 
condy da Vinci ustach jest ta 

i a jeszcze pr mnie kobieta, 
na niedzielnym posiedzeniu 

„ Wiele ma powagi, taktu 
zerze, rzeczowo, 
sem dźw ym, mile wpadają 
cho — myślał. patrząc przed siebie wzro- 
kiem przenikającym. 
sem słońc 


rem oraz przeprowadzić e! 
zakrosu 


chytito sig ku za- 
ierał 


się gwaltownie do załamań domów, 
przeraź spojrzał 
okno na szybko pędzące chmury, po 
czym stanął, podniósł ręce do góry i za- 
sicznie oddychać, jakby przez swą 
czynność. pragnął wehłonąć w siebie ż 
wiol wichru, wzmóc swoją energię, 
Poczuł się mocniejszym. rzeżwiej 
— Gdyby mnie leraz zoluczył człowiek, 


nie znający gimnastyki i higieny psycho- 
fizycznej, — pomyślałby, że zwiariowałem 
zeptal opuszczając reci 
Chwilę potem Mocmański wyszedł ze 
i ania na szeroką ul. Franc! 
ską, a kierując się na most Poniatowskie- 
go nie zwracał uwagi na gwar przecho- 
h ludzi płci obojga, ani na „szybka 
ee samochody, czy wlekące 
waje i dorożki, zaabsorbowany my 
mających się odbyć eksperymentach 
ie. Gdy wszedł do sali zebrań za- 
ajęte przez oczekującą 
le drgnął, 


go publiczn 


ją siedzącą. Stał jak przygwożdżony i o. 
niemiały uczuciem nad jej 

iującą urodą.. Poczuł, że ona jest 
dla niego bliską istotą, z którą musi si 


bliżej zapoznać.. Zauważ 
prezes Towarzystwa 


pr: się z nią 
bardzo: serdecznie - Zaław Ito go uczucie 
zazdrości. Pragnąłby go od niej jak naj- 
prędzej odsunąć. W chwilę potem zbliżył 
się krokiem nerwowym do nadchodzące- 
go prezesa i rzekł doń: 

— Panie prezesie, może pan zechce 
łaskawie przedstawić mnie pani, z którą 
pan przed chwilą rozmawiał... 

— Z przyjemnością zapoznam pana z 
panią doktór med + Małgorzatą Wni- 

ią naszego Towarzystwa 
zbliżając się z Mocmańskim do 


— odpar, 
niej. 

— Pani pozwoli przedstawić sobie na- 
szego prelegenta i eksperymentatora pana 
Mocmańskiego. 

— Bardzo jest mi miło poznać pana — 
odrzekła, podając mu rękę z uczuciem za- 
żenowania i ra ci, a zarazem patrząc 
nań kokieteryjnie. 

— Ten człowiek wzbudza we mnie u- 
„których nie doznałam jeszcze ni- 
glabym mar się opr: Ma 
z demona, zdobywającego siłę 


w sobie coś 


| 


objekt — myś 
sjonarka. 

— Jestem ogromnie ucieszony, że po- 
znałem panią doktór.. Jest w pani coś, ca 
mnie do niej ciągnie jak magnes. 
prawdopodobnie dwie pokrewne, 
się organizacje psychofi 
Stąd moje uczucie ulgi, gdy jestem przy 
pani 

— Takie wydarzenia są niecodzienne... 
Ludzie poszukują się nieraz bardzo długo, 
je się w samotności i tęsknocie, 
A upajają się nawzajem, gdy są ra- 


ała, czorwieniąc się jak pen- 


TO... 
Wtem zadźwięczał dzwonek, 
— Muszę już wygłosić referat, a potem 
przeprowadzić eksperymenty... Po ukóń- 
czeniu moich eksperymentów pozwoli pa- 
ni odprowadzić siebie do domu? 


— Z rozkoszą — odrzekła, uśmiechając 
się doń obiecująco. 
Macmański mówił dobitnie, zwięźle, 
przytaczając przykłady zdarzeń powtarza- 
jących w życiu codziennym, a 
š kających się z pod obser- 

wacji wie ści ludzi. 

— Teraz, po ukończeniu mego refera- 
tu przystępuje do eksperymentu. Proszę 
państwa wyciągnąć ręce przed siebie. Do- 
brze — dodał, wyciągając przed siebie re- 
ce i patrząc na widzów wzrokiem peł- 
nym siły rozkazującej. 

— Kto z państwa odczuje ciągnienie 
magnetyczne ku mnie, to proszę zbliżyć 
się do mnie. Osoby medialne poczują za- 
raz prądy wyładowane ode mnie ku nim... 

Naraz Wnikalska wstała i krokiem 
chwiejn jak 
automat zbli. 


Tak. Teraz medium zamknie oczy i zaśnie 
snem hipnotycznym! — Czy śpisz? 


— Śpię — odparło z trudem medium, 
oddychając rytmicznie. 
graz na fortepianie 


= utwory 
Chopina? 

— Gram... 

— Może ktoś z państwa napisze na 
kartce dowolną nazwę utworu wspomnia- 
nego kompozytora. 

Trzech panów 
mu zapisane bileciki. 

— Biorę jeden z nich. Aktem myśli i 
woli wypromieniowywam nazwę utworu 
do śpiącego medium. 
reludium deszczowe wyrzekło 
medium głosem zmienionym i urywanym. 


ręczyło Mocmańskie- 


— Wsłań! Medium wstało. 
— Podejdź do fortepianu i graj. Po 
chwili medium poczęło grać z wprawą 


znakomitej pianistki preludium. Po ukoń- 
czeniu utworu medium schyliło głowę z 
wyczerpania... 

— Powiedz mi cicho. kogo kochasz? 


— Ciebie kocham — odparlo medium 
szeptem. 

— Czuję się szczęśliwy — odrzekł oszo- 
łomiony, poczuws + naraz mocniej- 
szym, jakby niewidzialnymi węzłami złą- 
czony z wszechświatem, przy pomocy 
Wniklaskiej. Błyskawicznie odkrył w so- 


s żar miłości ku niej... 

Poślubię ją — pomyślał, i rzekł: nā- 
zwa utwo który wykonało medium na 
fortepianie jest zapisana na bileciku, pro- 
szę sprawdzić. 

— Zgodne z prawdą wykrzyknął 
chwycony prezes. Mocmański 
nagle porwany wichrem uczuc 
Niezdolnym był teraz do 
h wywodów i do dyskus Ukłonił 
zebranej publiczności na sali, a zbli- 
wszy się szybkim krokiem do oczeku- 
jącej go z niecierpliwością Wnikalskiej, 
wziął ją pod rękę, wyszedł z nią na rojną 
uł. Marszałkowską... 

ALEKSANDER RIESZCZYŃSZŁ 


za- 
poczuł się 
a miłości. 
z kończenia 


Sfrona 8 


ZYGZAKI 
Źmigród ciągle na widowni 


„Kurier Łódzki“ i „Echo“, pisma któ- 
rych wydawcą jest jeden z czołowych 
działaczy „Ozonu* Jan Stypułkowski, po- 
Święcają wiele miejsca zbliżającym się 
wyborom do ciał parlamentarnych. W nu- 
merze 291 „Kuriera Łódzkiego” czytamy w 
artykule pt. „Wszyscy do urn wybor- 
czych”. 

„Kandydaci na posłów w Łodzi, bez 
względu na to jakie poglądy społeczne i 
ideały wyznają, dają gwarancję, iż ponad 
wszystko będą rzecznikami etycznych 
ideałów sprawiedliwości społecznej”. 

Nie wdając się w roztrząsanie takiego 
zestawienia pojęć, jak „etyczna sprawie- 
dliwość”, pozwolimy sobie przypomnieć, 
że nowy sejm ma mieć za zadanie uchwa- 
lenie nowej ordynacji wyborczej, a nie 
realizowanie bliżej niezrozumiałych „ety- 


cznych ideałów sprawiedliwości społecz- 
nej”. 
Zbytnia gorliwość prowadzi zawsze 


za daleko. 

„Na ostatnim zjeździe rady Związku 
Giełd Zbożowo-Towarowych łódzką Gieł- 
dę Zbożowo-Towarową reprezentował m. 
in. Żyd Joachim Żmigród. Czyż już nie 
było można znaleźć kupca chrześcijanina? 

Afiszowanie się Żydem Żmigrodem 
łódzkiej Giełdzie Zbożowo-Towarowej ab- 
sólutnie nie przystoi. Przypominamy, że 
przy ostatnich wyborach władz tej insty- 
tucji Żyd Żmigród powołany został po- 
wtórnie na stanowisko wiceprezesa, pod- 
czas gdy nie spotkało takie wyróżnienie 
przedstawiciela szefostwa intendentury 0. 
K. p. mjr. Stefana Kamińskiego. (Ł) 


a——————AA 


Policjanci zasnęli, 
a aresztant zbiegł 


Łódź, 21. 10. — Dwaj starsi poste- 
runkowi 29-letni Ryszard Bednarek ti 
45-letni Ludwik Sztok z Mysłowic wie- 
źli w nocy na 9 stycznia z Otwocka do 
Mysłowic więźnia Konstantego Woj- 
ciechowskiego, w przedziale zasnęli, z 
czego skorzystał Wojciechowski i wy- 
skoczył z pociągu w pobliżu stacji Ko- 
luszki, 

Ucieczkę spostrzegł konduktor i za- 
trzymał pociąg. Aresztanta ujęto, 

. Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Be- 
dnarka i Sztoka każdego na karę po 
jednym miesiącu aresztu, zawieszając 
jej wykonanie. 

Znachorka zaczadziła 

na śmierć wieśniaczkę 

Łódź, 21. 10. — W maj. Luboń za- 

notowano niezwykły wypadek, zakoń- 
czony śmiercią 23-letniej Marianny 
Ćmiel, robotnicy rolnej. 
. Ćmielówna chorowała i udała stę 
do znachorki 67-letniej Barbary Wój- 
cik, która poczęła okadzać chorą tak 
intensywnie, że młodą kobieta uległa 
zaczadzeniu, a pozostawiona bez żad- 
nego nadzoru w komorze, wypełnionej 
dymem, uległa śmiertelnemu zatruciu 
i nim przybyła pomoc lekarska, zmar- 
ła. 

Wójcikową osadzono w więzieniu. 


— ORĘDOWNIK, niedziela, 23 października 1938 — 


Numer 244 


Sensacyjne zmiany W konconiEiNOONA 


Kulisy zmian w koncernie — Prof. Adam Krzyżanowski prezesem Rady Nadzorczej * 


Łódź, 21. 10, Łódź stanęła wobee 
sensacji, jaką zgotował słynny poten- 
dowski Naum Ejtingon. Miano- 
wicie na ostatnim zebraniu akcjona- 
riuszów na stanowisko prezesa rady 
nadzorczej zakładów Ejtingona został 
powołany prof. ekonomii na Uniwer- 


Sp. Akc. Naum Ejtingoni Ska 


sytecie Jagiellońskim Adam  Krzyża- 
nowski, reprezentujący w ekonomice 
kierunek liberalno-kapitalistyczny. 
Kulisy tej zmiany, która niewątpli- 
wie wywoła duży oddźwięk w życiu 
gospodarczym Łodzi są osłonięte ta- 
jemnicą. Co było właściwie przyczy- 


Mord na Bałutach dziełem „din-tojry” 


Nazwisko zabitego 


Łódź, 21. 10. W związku z tajem- 
niczym zabójstwem na Starym Ryn- 
ku ustalono, że początkowo podane 
ko Icka Jakubowicza było nie- 
prawdziwe. Zabitym w rzeczywistości 
był 22-letni Icek Szeps, zamieszkały 
jako sublokator u opiekuna Jakubo- 
wicza, przy ul. Młynarskiej 21 i z tego 
względu powszechnie uchodzący za 
Jakubowicza. 


brzmi Icek Szeps 


Sprawca zabójstwa 27-letni Binem 
Gerszonowicz (Limanowskiego 12) zo- 
stał w nocy ujęty przez policję. Ger- 
szonowicz jest znanym złodziejem, a 
zabójstwo wydarzyło się na tle pora- 
chunków w świecie żydowskich zło- 
dziej tzw. „Din Tojry*. 

Gerszonowicz osadzony został w 
więzieniu. Dalsze dochodzenie trwa. 


Chciała narzeczonemu wypalić oczy 


Niecodzienna rozprawa przed Sądem Grodzkim w Łodzi 


Łódź, 21. 10. — W dniu 19 bm. w 
korytarzu domu przy ul. Zimnej 4, Ja- 
nina Oruba oblała kwasem solnym sy- 
na właściciela tegoż domu Wilhelma 
Jana Jaworskiego, swego narzeczone- 
go. Jaworski zasłonił się i doznał je- 
dynie poparzenia głowy. 

Wczoraj Orubówna i Jaworski zna- 
się przed Sądem Grodzkim, albo- 
wiem jeszcze uprzednio Orubówna 
wniosła skargę oò przywłaszczenie 
przez Jaworskiego rzeczy, wartości ty- 
siąca zł, powierzonych mu jako posag. 

Na rozprawie wyjaśniło się, że Oru- 
bówna, studentka humanistyki, mie- 
szkała w Warszawie, przy ul. Ciepłej 


leż 


nr 11, a nie mając innego wyjścia za- 
rabiała nierządem, pragnąc sobie w ten 
sposób uciułać pieniędzy na posag. — 
Narzeczonego wyszukała sobie w Ło- 
dzi przypuszczając, że nie dotrze tu 
wieść o jej prowadzeniu się. 

W czerwcu rb. Jaworski nieoczeki- 
wanie zjawił się w mieszkaniu Oru- 
bówny i ujawnił właściwy zawód na- 
rzeczonej. Mimo to jeszcze przed ro- 
kiem zgodził się na jej wizyty i przyj- 
mował podarunki. 

Sąd Grodzki w Łodzi po rozpozna- 
niu sprawy zapowiedział ogłoszenie 
wyroku w dniu 24 bm. 


Redukcja na robotach sezonowych 


W Łodzi i w powiecie ulegnie redukcji 3.500 robotników 


Łódź, 21. 10. — W bież. tygodniu 
przewidziana jest większa redukcja 
głównie na terenie okręgu łódzkiego. 
Z dniem 22 bm. przewiduje się zwol- 
nienie na terenie powiatów łódzkiego, 
brzezińskiego, piotrkowskiego, łęczyc- 
kiego, łaskiego i radomszczańskiego 
łącznie 3.200 robotników sezonowych. 
Sytuacja w Łodzi przedstawia się le- 
piej, gdyż redukcja obejmie niespełna 
300 robotników. 


Związki poczyniły zabiegi, aby przy- 
rzeczony dodatek przez Zarząd Miejski 
w kwocie 30 tys, zł był wypłacony nie- 
zwłocznie po zredukowaniu robotni- 
ków. 

Równocześnie podjęto zabiegi, aby 
tych robotników, którzy prawa do za- 
siłku nie nabyli, pozostawiono przez 
pewien czas przy pracy dla nabycia 
tych uprawnień. 


ŁóizlewiWiemobrokrajowcówizbiegów 


Zatrudniają ich żydowscy, a także niemieccy przemysłowcy, powierzając odpowie- 


Łódź, 21. 10. Zagadnienie elimi- 
nowania z przemysłu łódzkiego ob- 
cych, zagranicznych fachowców i z 
stąpienie ich siłami polskimi staje się, 
w związku z ostatnimi wydarzeniami 
na terenie politycznym, coraz bardziej 
palące i wymaga radykalnego i osta- 
tecznego rozwiązania. 

Tej kwestii poświęciliśmy już sze- 
reg uwag i możemy stwierdzić, że u- 
wagi te zostały uwieńczone sukcesem. 
Jak nam bowiem donoszą na skutek 
naszej akcji w kilku fabrykach, pod 
naciskiem opinii i robotników zwol- 
niono kilku obcokrajowców, przyjmu- 
jąc na ich miejsce fachowców pol- 
skich, 

Oczywiście, że w naszej akcji nie 
spoczniemy, aż doprowadzimy do tego, 
że ostatni obcokrajowiec opuści Łódź. 
W najbliższym czasie hędziemy ogła- 
szać spis tych wszystkich firm, które 
bez uzasadnionej potrzeby zatrudniają 
m siebie fachowców zagranicznych. 

Obecnie chcemy zwrócić uwagę, że 
w fabrykach przeważa element nie- 
mmiecki, który jest, tego nie trzeba u- 
krywać, jednym z narzędzi germani- 
sowania I wpływania na najbliższe o- 


dzialne nawet stanowiska 


toczenie w duchu gormanizacy 

W kilku wypadkach stwi z 
śmy, że nawet obywatele innych 
państw używają w rozmowach stale 
języka niemieckiego, który poznali, bę- 
dąc na studiach fachowych w Niem- 
czech, przy czym specjalnie faworyzu- 
je się tutejszych Niemców, z którymi 
można się porozumieć. Wśród robot- 
ników-Polaków specjalne faworyzowa- 
nie tych, którzy władają językiem nie- 
mieckim, wywołuje zrozumiałe rozgo- 
ryczenie i n do poważ- 
nych rozdźwięków między administra- 
cią a załogą. i 

Tak się dzieje u Poznańskiego. Po- 
miniemy juź wiceprezesa rady nadzor- 
czej Bankwitza, Żyda czeskiego, który 
faktycznie pełni funkcje generalnego 
dyrektora, ale wskazać trzeba, że za- 
trudnia ereg Włochów, którzy 
nie znają języka polskiego i posługu- 
ją się tylko niemieckim. 

Również wielu cudzpziemców za- 
trudnia „Pierwsza Rudzka“ i to nie 
tylko na stanowiskach kierowniczych, 
ale również na stanowiskach maj- 
strów. Dalej idzie Horak, Finster, 
John itd c 


Wyrmieniliśmy tylko przykładowo 
te firmy, zatrudniające obcy element, 
dodając przy tym, że są wśród nich 
takie, których produkcja jest związa« 
na z obronnością krajn. 

W szeregu firm żydowskich notuje 
się ostatnio znowu znamienne zjawi- 
sko. Mianowicie do pracy na odpo- 
wiedzialne stanowiska przyjmuje się 
zbiegów, którzy opuścili Sudety, w 
chwili zajęcia ich przez Hitlera. Są to 
przeważnie Żydzi, względnie Niemcy, 
wypędzeni z Niemiec w czasie prze- 
wrotu hitlerowskiego i ostatnio osia- 
dli w Czechach. 

Obecnie Łódź stała się niejako zle 
wiskiem dla tych właśnie ludzi, a bli- 
scy im żydowscy przemysłowcy chęt- 
nie im udzielają pomocy w postaci 
intratnych posad, oczywiście ze szko- 
dą dla Polaków. 

Niewątpliwe jest, że dalszy napływ 
tych zbiegów, którzy pojedyńczo przy- 
bywają do Łodzi, trzeba zahamować, 
tym bardziej, że jest to element poli- 
tycznie niepewny i może stać się, w 
przyszłości niebezpieczny. (m) | 


——— 


ną, że dotychczasowy władca połowy 
przemysłu łódzkiego Ejtingon zr 
gnował z kierownictwa swymi prz 
siębiorstwami i powołał na to stano 
sko ustosunkowanego prof. Krzyża- 
nowskiego trudno na razie dociec. 

Może w niedalekiej przyszłości zaj- 
miemy się tą sprawą i rąbek tajemni- 
cy odsłonimy. 

Czym jest koncern żydowskiego po- 
tentata Ejtingona powszechnie jest 
wiadomo. Przypominamy tylko, że 
firma Ejtingon i S-ka jest światowym 
koncernem mającym swą centralę w 
Nowym Jorku, gdzie siedzi brat Nau- 
ma Ejtingona i kieruje firmą pod n: 
zwą „Bjtingon Schild Co Now-York 
Filia tego koncernu znajduje się 
Lipsku „Ch. Ejtingon A. G." oraz 
Londynie pod nazwą „Moscow 
Trading London". 

Sieć interesów ejtingonowskiej fir- 
my obejmuje cały niema] świat. Głów- 
nym zaś przedmiotem ich obrotów 
handlowych są futra, które sprowa- 
dzają z Rosji Sowieckiej. 

W Łodzi osiedlił się Naum Ejtin- 
gon, który w roku 1922 nabył przy ul. 
Sienkiewicza fabrykę po przemyśle 
dzianym i pończoszniczym, następnie 
przy ul. Dowborczyków, Radwańskiej, 
rami sięga do 
adsiębiorstw prze- 
W. Łodzi niemal 


w 
w 
ur 


łódzkiego. 
wszystkie firmy uzależnione są od Ej- 


mysłu 


tingona za pośrednictwem przedsię- 
biorstwa „Ex-Import" w Gdyni, które 
jest rozdzielnią bawełny dla przemy- 
słu włókienniczego w Polsce. 

Do Ejtingona należy Bank Dyskon- 
towy w Łodzi rozprowadzający kredy- 
ty do firm, które z tych czy innych 
względów zostały zagrożone. Ejtin- 
gon usadowił się u Geyera, gdzie ge- 
neralnym dyrektorem ustanowił swe- 
go człowieka Lewina, Ma wpływy u 
Pikielnych. Do niego należy fabryka 
Freidenberga, on stoi za Majerem Fo- 
glem w Ozorkowie i w szeregu innych. 

Jaka była kariera Ejtingona zwy- 
kłego przed wojną subiekta w jednym 
ze sklepów manufakturowych przy 
Placu Wolności wie o tym każde nie- 
mal dziecko w Łodzi. 

W czasie rewolucji bolszewickiej 
wraz z Krassinem na konfiskacie dro- 
gocennych futer syberyjskich, które 
sprzedawał na rynkach europejskich 
i amerykańskich dorobił się kolosal- 
nej fortuny, która uczyniła go jednym 
z największych potentatów na świecie. 

Linia jego interesów prowadzi na 
szlaku Moskwa — Łódź — Londyn — 
Nowy Jork. Koncern Nauma Ejtin- 
gona jest klasycznym przykładem 
wiełkokapitalistycznych światowych 
interesów. 

I oto na czele tego koncernu stanął 
prof. Krzyżanowski, Powstaje pyta- 
nie dlaczego tak się stało, Może w 
najbliższym czasie postaramy się na 
to odpowiedzieć. (M) 


Rozpaczliwy czyn rodziców 


Łódź, 21. 10. — Małżonkowie Józef 
i Aniela Szczepaniak odpowiadali 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi ża 
podrzucenie w wydziale opieki spo- 
łecznej dwóch synów sześcio- i ośmio- 
letniego. 

Szczepaniak pracował jako robot- 
nik sezonowy, nie miał jednak mie- 
szkania, gdyż dom rozebrano, a gdy 
spotkał się z odmową kredytową na 
wynajem innego mieszkania, z rozpa- 
czy pozostawił dzieci w opiece. 

Sąd skazał obojga Szczepaniaków na 
karę po 6 miesięcy więzienia, zawie- 
szając im wykonanie kary. 


Nabożeństwa na intencję 
Rzeczypospolitej Polskiej 


Łódź, 21. 10. — Stosownie do o- 
rędzia J. E. ks. biskupa Włodzimie- 
rza Jasińskiego, wydanego do ducho- 
wieństwa diecezji łódzkiej, w dniu 11 
listopada we wszystkich parafialnych 
kościołach diecezji łódzkiej zostaną 
odprawione uroczyste nabożeństwa na 
pomyślność Najjaśniejszej Raaczy po- 
spolitej Polskiej, 


Numer ZF "— ORĘDOWNTK, niedziela, 23 padziernika 1938 = Stroms 7 " 


Ralendarz rzym.-kat. 
Sobota: Rordula p., 
Filip 
Niedziela: Seweryn 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Przybysława 
Niedziela: Łastymir 
Słońca: wschód 6.28 
zachód 16.44 
Długość dnia 10 g. 16 min, 
wschód 5.21, zachód 16.05 
1 dzień przed nowiem 


Adres redakcji 1 administracji w toddi 
Piotrkowska 91, tel, 173-55 


Godziny przyjęć! 11 —13 i 16—17 


DYŻURY APTER 

Nocy dzielejszej dyżurują następujące apteki: 
Stekel, Limanowskiego 37, Jankielewicz (Żyd), 
Stary Rynek 0. Stanielewiez, Pomor$':a 01, Bor- 
kowski, Zawadzka 45. Głuchowski, Narutowicza 
G. Hamburg i Ska, Glówna W, Pawłowski, Piotr- 
kowska 307, 


TELEFONY 
Pogotowie P, O. K. 102-40, 
Pogotowie lekarzy ehrześcijan 111-19 
Pogotowie Ubeznieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 


Październik 


22 


Sobota 


TEATRY 

Teatr Polski — nieczynny 

Teate Popularny — „Skalmierzank. 
KINA 

Capitol — Modelka“, 

Corso — „Za cudze winy". 


„Ludzie z zaułka” 
Podwójne wesele”, 
Oświatowy-Słońce „W cleniu samotnej 

sosny” i „Nieznośna dziewczyna”, 

Palace — „Córka znachora” 

Przedwiośnie — 
Rialto — „Ubóstwiana”. 
Stylowy — „Alarm w Pekinie". 


KOMUNIKATY 


Powtórna rejestracja 

Dziś, dnia 22, hm. winni zgłosić się do 
powtórnej rejestracji mężczyźni rocznika 
1918 z terenu III komisariatu P. P, o naz- 
wiskach na litery T, U, W oraz z terenu 
1X komisariatu o mazwiskach na litery 
A, B ©, D UF 

Komunikat „Pracy Polskiej" 

„Wydział kulturalno - oświatowy przy 
Zjedn. Zaw. „Praca Polska" w Łodzi za- 
wiadamia wszystkich członków i sympa- 
tyków, że w dniu 22 bm. o godz. 21 w lo- 
kalu własnym przy ul. Bandurskiego 9-11 
odbędzie się zabawa taneczna,  Calkowi- 
ty dochód przeznaczony na bibliotekę, 

Herbatki Stron, Narodowego 

W niedzielę, 23 bm. w lokalu własnym 
przy ul. Lipowej 47 odbędzie się o godz, 
15. herbaika towarzyska, urządzona -sta- 
r niem Stron. Nar. koła im. St. Wieśnia- 
ka. | 

Również w niedzielę, 23 bm. o godz, 14 
koło Stron. Nar. Łódź-południe przy ul, 
Słowiańskiej 5, urządza dla swych człon- 
ków herbatkę towarzyską. 

Wstęp tylko dla członków za legity- 
macjami. 

Nowy numer „Narodowego Życia Gospo- 
darczego* 

Ukazał się z druku hòwy (29) numer 
„Narodowego Życia Gospodarczego”, za- 
ieraj bogaty i interesujący materiał 
ay naszego życia gospodarczego. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Żądania pracowników miejskich 

Odbyło się posiedzenie  międzyzwiąz- 
kowej komisji pracowników miejskich, na 
którym omawiano sprawę podwyższenia 
o 5 pot płac pracowników w przedsiębior- 
stwach miejskici Pracownicy noszą się 
E miarem strajku, o ile by żądania ich 
nie zostały uwzględnione. 

111 lamp na przedmieściach 
Zarząd Miejski w najbliższym 
stąpi do instalacji lamp elektrycz- 

ych na przedmieściach, 
Ogółem zainstalowanych będzie 111 
lamp na 19 ulicach dzielnie Bałut i Za- 
rzewia. 
Sieroty w zakładach miejskich 

Pod opieką miasta jest ogółem 2.000 
dzieci opuszczonych, sierot i półsierot. W 
zakładach m ich przebywa 594 dzie- 
w zakładach spolecznych 811 dzieci. 
stępczych 672, Koszta utrzyma- 
nia dz. w okrosie 1937-38 wynoszą prze- 
szło 2 miln. zł, 


Stan zatrudnienia na robotach publicz- 


czasie 


nyc] 
Na dzień 15 bm. na terenie woj. łódz- 
` kiego było zatrudnionych ma robotach 
publicznych 12.354 osób, w czym w samej 
Łodzi 3,644 osób. 


Konfiskata niemieckiego kalendarza 
Z polecenia władz skonfiskowany zo- 
1 „Volksfreund Kalender“, wydany 
półkę wydawniczą Libertas, Kon- 
nastąpiła z powodu falszywych 
wiadomości, zawartych w kalendarzu od- 
nośnie zaludnienia Łodzi i okręgu pod 
względem narodowościowym. 


Sprawa legitymacyj dla terminatorów 

rzemieślniczych 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi wystąpiła 
z wnioskiem, aby legitymacje, jakie wy- 
stawiane są tenninatorom rzemieślniczym 
przez Izbę Rzemieślniczą, przysposobienie 
wojskowe, szkoły zawodowe itd. byty sca- 
lone w jedną. 

Związek Izb Rzemieślniczych nie ak- 
ceptował tego wniosku, wskazując, że 
wskutek różnorodności przepisów, scale- 
nie natrafiałoby na znaczne trudności i 
nie dałoby oszczędności a wręcz przetiw- 
nie, podrożyłoby koszty manipulacjh 


S$ezonowcy otrzymają 
jednorazowy zasiłek 


Budowa ulic na 


Łódź, 21. 10. — Na ostatnim po- 
siedzeniu Kolegiumr Miejskiego posta- 
nowiono m. i. przeznaczyć 50 tys. zł na 
budowę części ulic na Rokiciu Nowem 
Pożyczka została zaciągnięta w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

Na tymże samym posiedzeniu po- 
stanowiono przyznać robotnikom sezo- 
nowym, zatrudnionym przy robotach 
iejskich, jednorazowy zasiłek w wy- 
sokości 30 zł. Na cel ten przeznaczo- 
no ogółem 101 tys. zł. Za niewykorz, 


Rokiciu Nowym 


stany przez sezonowców urlop posta- 
nowiono wypłacić im ekwiwalent. 

Podstawą wynagrodzenia będzie 
stawka, jaką robotnicy osiągali w o- 
statnim tygodniu pracy przed rozwią- 
zaniem umowy najmu. Ekwiwalentu 
pozbawieni są ci robotnicy, którzy sa- 
mi wypowiedzieli pracę i z innych po- 
wodów. 

Wynagrodzenie za urlopy będzie 
wypłacone w ciągu 10 dni po zwolnie- 
niu, Na ten cel przeznaczono 200 tys. zł. 


Chrześcijańska giełda handlu drobiem 


Łódź, 21. 10. — W urzędzie woje- 
wódzkim odbyła się konferencja pod 
przewodnictwem naczelnika Jelinka z 
udziałem przedstawicieli wydziału a- 
prowizacji w Starostwie Grodzkim z 
kierownikiem Styczy m i kierow- 
nikiem Obalińskim, przedstawicielami 
Izby Rolniczej i zainteresowanych 


zrzeszeń. 
. . 
Zwalnianie 


Na konferencji omówiono sprawę 
unormowania handlu drobiem, który 
w głównej mierze znajduje się w rę- 
kach żydowskich hurtowników. 

Postanowiono uruchomić rodzaj 
giełdy pod nadzorem przedstawicieli 
władz administracyjnych, Izby Rolni- 
czej i dostawców. 


robotników 


na robotach drogowych w Łodzi 


Robotnicy kanalizacyjni będą zwolnieni w terminie póź- 
niejszym 


Łódź, 21, 10. — Na robotach dro- 
gowych prowadzonych na terenie Ło- 
dzi, wypowiedziano obecnie pracę 
wszystkim robotnikom, przy czym 
termin wypowiedzenia kończy się dnia 
12 listopada rb. Część robotników, któ- 
rzy wypowiedzenie otrzymali wcze- 
śniej, zostanie zwolniona. 22 bm. 

Na skutek zabiegów związków za- 
wodowych redukowani będą kolejno 
ci robotnicy, którzy nabyli już prawa 
do zasiłków zimowych po przepraco- 


waniu 26 tygodni. Pozostałym okres 
pracy będzie przedłużony. 1 p 

Również na robotach kanalizacyj- 
nych wypowiedzenia nastąpią od dnia 
30 bm., jednak ze względu na później- 
sze rozpoczęcie tych robót redukcje 
będą przeprowadzane również w ter- 
minie późniejszym, by robotnikom 
dać możność osiągnięcia 26 tygodni 
pracy, które zakwalifikują ich do po- 


| bierania zasiłków. 


Ze świata pracy w Łodzi 


Likwidacja zatargu w firmie Juliusz Miiller 


Łódź, 21. 10. Firma Kwaseer i 
Lindenfeld (Żwirki 11) zgodziła się 
wypłacić należności i ustaliła wyso- 
kość stawek za postoje i zatarg wobec 
tego został zlikwidowany. 

Wczoraj odbyła się konferencja w 
sprawie zatargu w firmie Juliusz Miil- 
ler (Senatorska 6). Syndyk masy upa- 
ałości zgodził się uruchomić nadal fa- 
brykę i zatrudnić 250 ludzi, a pozostali 


w liczbie 60 przejdą na zasiłki. Robot- 
nicy przyjęli te warunki. 

W fabryce firmy Grossbarda w Kon- 
stantynowie, gdzie przed kilku dnia- 
mi doszło do strajku wybuchł nowy 
zatarg, tym razem o płace. 

W firmie Wolf Kinsych w Stryko- 
wie powstał zatarg na tle nie wypła- 


| cania zarobków robotnikom. 


Posługiwali się nieprawnie 
tytułami naukowymi 


Sad starościński skazał Żyda Jakuba Rajchera na 1000 zt 
grzywny 


Łódź, 21. 10. — Ostatnio Staro- 
stwo Grodzkie w Łodzi zwróciło uwa- 
ge, że na terenie Łodzi znaczna liczba 
ób posługuje się tytułami nauko- 
wymi nie posiadając dyplomu nauko- 
wego względnie posiadacze dyplo- 
mów zagranicznych, nie nostryfikowa. 
nych w Polsce, trudnią się zawodami, 
w których wymagane są uprawnie- 
nia. 

W wyniku generalnej kontroli dy- 
plomów inżynierskich kilkadziesiąt o- 
sób pociągnięto do odpowiedzialności 


karnej za nieprawne używanie tytułu. 

Na dzień 24 bm wyznaczono rozpra- 
wy przeciwko 36 tego rodzaju osobom 
w Sądzie Starościńskim. 

W dniu wczorajszym odpowiadał 
Jakób Rajcher (Południowa 28), który 
został skazany za nieprawne używanie 
tytułu inżyniera na 1.000 zł grzywny 
z zamianą w razie nieściągalności na 
areszt. 


rych inżynierów prze- 
ważają oczywiście Żydzi. 


Kto i z kim gra w Łodzi 
i poza nią 


W Łodzi odbędą w niedzielę nastę- 
pujące spotkania n zowski 
godz. II (boisko WKS): 
KS, sędzia p. Rettig; na boi- 
sku SKS: Burza i SKS, sędzia p. Dy- 
mant; na boisku Zjednoczonych: Sakól 
(Pab.) i Zjednoczone, prowadzi p. Przy- 
goński; na boisku Sokoła łódzkiego: So- 
kół i Hakoah, sędzia p. Pogodziński; go- 
dzina 15 (na boisku Widzewa): Tramwa- 
jarze — KKS, sędzia p, Jańczyk. 

W Zgierzu: godz. 9 na stadionie: 
Sokół II — PTC I, sędzia p. Foland; go- 
dzina 11 (stadion): Sokół I — PTC, sędzia 
p Winiarski; godz, 15 (stadion): Przybył 
4 Norblin, sędzia p. Kowalski. -` 


W Moszczenicy: godz, 1445: M. 
K. S. — Legia, sędzia p. Kowalewski, 

W Piotrkowie: godz. 11 Ruch — 
Zryw, sędzia p. Szaub. 


Piłka nożna 


łenarne zebranie sędziów łódzkich. — 
ad WSS zwołuje na dzień 27 paź- 
ernika plenarne zebranie członków 
WSS na godz. 21 w lokalu ŁOZPN „ul. 
Narutowicza 30. 

Nowy kierownik i trener piłkarzy 
ŁES-u, Kierownictwo sekcji piłki nożnej 
ŁKS obejmie p. prezes Konopka, Trene- 
rem drużyny ŁKS zostanie mianowany 


działacz sportowy i kapitan sportowy 
LOZPN p: Otto. 
ŁKS — Union-Touring? Jeszcze w 


tym sezonie odbyć się ma bardzo cieka- 
we spotkanie pilkarskie dwóch łódzkich 
rywali ŁKS — Union-Touring. Zawody 
te już teraz budzą wielką sensacje. Na 
boisku bowiem zapadnie decyzja, kto rze- 
czywiście jest lepszą drużyną: ŁKS, któ 
ry spadł do kl, A, czy też awansujący do 
ligi Union-Touring? 

Spotkanie Polonia (Karwina) i Zjed- 
moczeni, które odbędzie się 30 październi- 
ka na boisku Zjednoczonych, prowadzi p. 


Kowalski. 
rstwo 


Program pięściarzy łódzkich. Kalen- 
darzyk imprez pięściarskich w Łodzi jest 
następujący: 

Dnia 13. 11 Polska — Łotwa. 27, 11. 
Łódź — Poznań. 11, 12.: Łódź — Lwów. 
8. 1.: Łódź — Toruń, 15. 1. (na Śląsku) 
Śląsk — Łódź, 

Nadto przewidziane jest spotkanie re- 
prezentacyjne Łodzi z Warszawą w War- 
szawie, zaś w kwietniu spotkanie między- 

ROJA z reprezentacją Holandii w 
odzi, 


Zabezpieczenie domu 
przy ul. Piłsudskiego 14 


Łódź, 21. 10. Pod nadzorem 
władz budowlanych wykańczane są 
prace nad zabezpieczeniem domu przy 
ul. Piłsudskiego 14, gdzie zwalił się 
zbiornik wodociągowy miażdżąc dwie 
osoby. 

Również w domu przy ul. Piłsud- 
skiego 16 prowadzi się roboty budow- 
lane. Wzmocnione zostają podstawy 
zbiorników. 

W związku: z katastrofami przy 
Starym Rynku 1 i Piłsudskiego 14 do- 
tychczas 3 rodziny osób zabitych wy- 
stąpiły z procesami o odszkodowanie 
przeciw właścicielom domów. 


Wyrodny ojciec 

Łódź, 21. 10. Dnia 10 sierpnia rb. 
do Aleksandra Zarzyckiego, robotnika 
tŁrukarskiego zatrudnionego na robo- 
tach przy ul. Brzezińskiej 10, przyby- 
ła jego żona Józefa i na marynarce u- 
łożonej na boku pozostawiła dziecko 
liczące 6 tygodni życia, po czym odda- 
Jiła się. Zarzycki widząc to, również 
się ulotnił. 

Policja ustaliła, że Zarzycki zatrud- 
niony sezonowo w lecie odchodził od 
żony zamieszkując osobno, gdy zaś 
stracił pracę przybywał na zimę do 
żony, z którą miał pięcioro dzieci. 
Zrozpaczona kobieta oddała najmłod- 
sze ojcu, by go zmusić do łożenia na 
utrzymanie. 

Sąd Okręgowy skazał Zarzyckiego 
na 8 miesięcy więzienia zawieszając 
mu wykonanie kary. 


Likwidacja zatargu 
Łódź, 21. 10. — W firmie Przygór- 
ski (Południowa 47) powstał zatarg na 
tle zapłaty za urlopy. Firma uzgodni- 
ła wysokość wypłat z przedstawiciela- 
mi robotników, wobec czego zatarg 
zlikwidowano, 


Orędzie J. E. ks. biskupa 
Jasińskiego 


Łódź, 21. 10. — J, E. ks. biskup 
Włodzimierz Jasiński, ordynariusz 
diecezji łódzkiej, z okazji pielgrzymki 
„Ad limina apostolorum“ wydał orę- 
dzie do duchowieństwa i wiernych, w 
którym zachęca do wzięcia udziału w 
pielgrzymce do grobu świętych apo- 
stołów Piotra i Pawła. 


Pomysłowy żyd 

Łódź, 19. 10. Żyd Ehrlich w celu 
zaoszczędzenia sobie kosztów wypisy= 
wał pocztówki w imieniu adwokata i 

p ł do dłużników.  Fałszował 
również podpisy adwokata. 

Sąd Okręgowy skazał 30-letniego 
Izraela Erlicha na 6 miesięcy więzie- 
nia. 
|| 
KRONIKA DNIA 


W firmie Braun i Hurewiez (Sienkiewicza 8) 
robotnica 20-letnia Stefania Wasiak z ul, Chło- 
dnej 12 odniosła poszarpanie dłoni i oberwa- 
nie palców lewej ręki. 

Ranna odwieziono do ezpitala, 

W fabryce Tietzena (Andrzeja 78) doznała 
oberwania palców u ręki robotnica 28-letnia Ire- 
na Neumark z Nowego Złotna. Ranna pogotó- 
wie umieściło w szpitalu. 

W lokalu wydziału opieki społecznej przy ul. 
Zawadzkiej 11 Helena Elertowicz z ul. Dwor- 
skiej 5 pozostawiła dwoje swych dzieci 4 i 24%: 
roku życia, 

W korytarzu domu przy ul, Młynarskiej 2 zo- 
stala pobita i poparzona przez sąsiadkę 28- 
letnia Janina Brewińska, Ranna opatrzył le- 
karz pogotowia, 

W mieszkaniu własnym przy ul. Zamenhofa 
19 w celach samobójczych zatruła sie kwasem 
solnym 47-letnia Róża Walczak í przewieziona 
została do ezpitala. 

W fabryce przy ul. Gdańskiej 
wypadkowi przy pracy 59-letnia Ma! 
ska odnosząc oberwanie palców u reki. 

W parku miejskim 3 Maja uderzony -zostal 
upadającym balem drewnianym robotnik 41- 
letni Piotr Maj (Mazurska 28) i doznał złama- 
nia nogi. Rannego przewieziono do szpitala 


37 ulegla 
Barciń- 


Strona 8 
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Sport 


Kadry olimpijskie 


tu projekty swoich zespołów olimpi 5 
Na najbliższym posiedzeniu P. K. OL roz- 
patrzy projekty związków i przeprowadzi 
ewentualne zmiany. Zgłoszone projekty 
przedstawiają się następująco: 

Lekka atletyka: Zasłona 
nowski, Gąssowski. Stan 
Soldan, Schneider, Morońc: 
rutto, Praski, Gburczyk, Węgierczyk, Pław- 
czyk, Kusociński, Fiedoruk, Schmidt, Tro- 
janowski, Marynowski. 

Konkurencje kobiece 
Kałużowa, Słomczews 
Cejzikowa. Wajsówna aśniewska-Tryt- 
kowa, Książkiewiczówna, Gawrojńiska. 

Strzelanie: Paprocki, Duda, Hrydelicz, 


Walasiewiezówna, 
Flakowiczówna, 


Zaturski. Moroszek. Piątkowski. Wacho- 
wicz. Jurek, Wasilewski, Kaczmarczyk, 
Pazdej, Wrzosek, Ecermaner, Nowicki, Ru- 


tecki 
w 


Jabłoński, Zbigniew. 
2 Kuryłowicz, Mani- 


Nagłówkowa słowo (tłusto) 15 groszy, 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb 


5 nagłówkowych. 


jedno słowo, 
1 w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 


kowski, Chodziński, a w drugiej grupie: 
Braun, Kobyliński, Ustupski, Wieczorek, 


Rotholc. Sobkowiak, Czortek, Ko- 
/Kolczyński, Pisarski, Szymura, Pi- 


Heidrich, Jędrysik, Marchlew- 
ski, Kratochwilówna. 


Tor kolarski w Warszawie 


W czwartek, na posiedzeniu zarządu Pol- 
ski Zwiazek Towarzystw Kołarskich rozpatry- 
wał oferte wybudowania drewnianego toru ko- 
larskiego (rozbieranego) na stadionie Warsza- 
wianki. 

Oferta zgłoszona zostala przez osobe pry- 
waina. która na ten cel gotowa jest zgroma- 
dzić potrzebny kapital w wysokości 25 tys. zł 
Tor mialby 225 metrów obwodu i pó załatwie: 


niezbędnych formalności mógłby być gatowy 
już w maju przyszłego roku. 
Zarząd P. Z. K, ofertę w zasadzie przy- 


jał i wkrótce pri 
budowy oraz poc 
zgody Warszawianki. 


tapi do zbadania warunków 
starania celem uzyskania 


Tytuły na narciarskich 
mustrzostwach świata 


Międzsnarodowej Federacji 
zawiadomiła Polski 


e na narciars! 
stwac roku bedą przyznane tytu- 
ty w epujących 


konkurencjach: ` 
_/W skoku otwartym, w biega na 18 km, w 
biegu na 50 km, w biegn złożonym, (skok i bieg 
18 km), w biegu zjazdowym, w slalomie, w zło- 
żonym biegu, ziazdowym í w biegu rozstawnym. 

Postanowienie to stanowi. ważny wyłam w 

wej tradycji zawodów MIS, w cza- 
h nie dawano tytułów mistrzów świa- 
ta za zjazdowe biegi otwarte. — /. 

Ponadto. jakoże mistrzostwa świata 1989 ro- 
ku będą równocześnie jubileuszewymi, dwudzie- 
stęmi zawodami o mistrzostwo Polski, zostaną 
nadane zwycięzcom także tytułu mistrzów Pol- 


ski, 
Narciarstwo 


O trenera szwajcarskiego stara się Polski 
Zwiazek Narciarski, który, zwrócił się do związ- 
ku szwajcarskiego z prośbą o przydział treme- 
naszej reprezentacyjnej drużyny zjazdo- 


Żwiazek szwajcarski wysunął kandydaturę 
Adolfa Rubi'ego. dwukrotnego mistrza Szwaj 
carii oraz Artura Schlattera, swego reprezenta- 
cyjnego zjazdowca. 5 

Osaj wymienieni wyrazili chęć przybycia do 
Polski, Do omówienia pozostają jedynie kwe- 
stie — dlugości pobytu i warunków. 


Piłka ręczna 


krokiem“ w koszykówce meskiej 


rwszym 

2 je Pozn, Okreg. Zw., Piłki Ręcznej 
acy sezon pilki re w hali, Początek 
zgrywck w nieslziele 23 bm. o godz, 15. w ha- 


f. 


W pierwszym dniu turnieju odbędzie się 


ośrodka w. przy ul. Bukow- 


li okręgowego 


każde 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


OGŁOSZENIA DROBNE 


sześć epotk: ań miedzy następującymi 


m. Jeżyce, 1 hufiec harcerzy, 


fem. 


Kiub Sports Sekcja, Sportowa Absolwentów 
Dokezt. Szkoły. Kupieckiej, T. G, Sokół Jeżyce 
TZS, 


ine 


Ręcznej odbędzie sie w sobote 29 bm, w m: 


zchranie Pozn. Okręg. Zw. 


Piłki 


li 


wykładowej okręgowego ośrodka W. f. o godzi 


nie 19. 


Piłkarze wiedeńscy wezwani 


Piłka nożna 


do 


obrony, 


barw kontynentu. Sekretariat międzynarodowej 
federacji piłki nożnej wezwał w czwartek do 


Amsterdamu dwóch pilkarzy, niemieckich ~- 
Hannemanna (Admira Wiedeń) i Sehmana'a 
tWienna). T - 

Obaj wymienieni wezmą udział w mecza 
treningowym Europa — Holandia, który roze- 


grany zostanie w niedziele w Amsterdamie. 


Wśród zawodowców 


Chmielewski zostaje w Ameryce, 


Zbyszko 


Cyganiewicz, któremu udało sie załatwić for- 


malności, 
Ameryce 


sby Chmielewski 
jeszcze parę miesiecy, 


mógł pozostać w 
czyni obecnie 


starania, aby bokser nasz wystąpił w zimie w 


Nowym 
kiem. 


Składki i pokwitowania 


Na „Caritas*. okr. pozn.: N, N. obok najser- 


decznie. 
Bornowe. 


zem z poprzednio pok 
Ą Biedny parati 


no 19. 10, 
złatsch. 


ch życzeń imieninowych dla p. Iren: 
sklada na najbiedniejszych 


towanymi 17 


10 


złotych. 


Jorku w walce z powaźnym przeciwni- 


y 


zl ra- 


Naramowice: Wyplaco- 


na rece ks. proboszcza Hafasa 50 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo, 


1-amowy milimetr 30 groszy. 


Drobne ogłoszenia w dn! powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


Stowarzyszenie Sług Katolickich w ŁODZI zawiadamia 
że JADŁODAJNIE x ui. Przejazd 
zostały przeniesione 


Szan. Panie i Panów, 
28 i Piotrkowskiej 103, 
na ul. św. Andrzeja 1, front I piętro. 


Ugioszerua do w słów dia' poszu 
sujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 


emer soran es 
E 1. DOMY-PARCELE | 


Sprzedam ; M 
ódź. Katna, Informaeje:|Diekarni celem 
ńskiego nr — 8. wiekszym mieś 


Warunki 


zd 10 à dogodne to uku; osad, 3 
c: Śmerdka._ Piotrowo iejscowość obojetna, Żgiósze- 
Sprzedam Kościan. poczta do Oredownika. Pozn, 
dom dochodowy z ogrodem, — zd zd 99629 F 
Zgierz. Konstantynowska 51, — 
n 20 206 bi Inni 
AATE | 
2 PIENIĄDZ DOW. s 
E ferty Oredow- Krawiec 
10 000. ca PE RASA GSC ro Uczciwy 
= na, Poznaniu. uł stosunki ro- 
gotówki ulokuje pewnym przed- dzinne posady.  Oferty|jz żona przyjmie ade iakąkol- 
siębiorstwie, Or zd S|wiek. siła pomocnicza zna 


biors które qrzyjmie 
mnie jako wspóln Możliwy 
ożenek (28 lat). Oferty Orędow- 
nik. Poznań zd 09 466 


Wspólnika 
1,500— do powiększenia  przed- 
siebiorstwa rzeźnickiego przyj: 
mę. Wskaże Orędownik, Poznań 


zd 988. 


E 6. OŻENKI | 


Trzydziesto- 


ośmioletnia 
gotówka 000.— poślubi pana 
posadzie, Oferty 


państwowej 
redownik, Poźnań zd 99 690 


| €2 SPRZEDAŻE 
PROROCY a 


Sklep 


sprzedam_ kolonialny. centrum 

Kalisza. 5 tys. zl gotówki zaraz 

Wiado lozalia Piechowiak 

Al. ej 2 n.20 514 
Skład 


galanterii dobrze prosperujący — 


jedziela, 
745 audycj 


misyjnej” — od 


niska dzierżawa, tanio, Oferty 3 
Orędownik, Poznań zd 99596 Marceti| aioe 
CE T R SAF 
AR itay 3 Pri Pomorza: 
sprzedam lub zamienię na par: y A 
cele. Oferty Oredownik, Poznań sieniio-zimowym —— omów! 
ed Big Aalewicz; — 11.97 sygnal 
AE ; 12,03 poraneł: symfo 
Restaurację Katowic). Wykonawc: 
zaprowadzoną, 20 lat w jednych mfoniezna w. 
rekach sprzedam tanio lnb wy- Katowicach pod dy 
driertawie, gres Oredownik, s 3 
oznań zd 9521 > 6.30 gra ork 
7 jeiech, Smyk — 006) e 
Ogrodnictwo rzezląd kulturalny: 1 LEA? 
zaprowadzono. bli: lania. |ka obiadowa Wszzetkiegi pa 
sprzedam lub wy E] no trochn cj; dla dziec 
Wskaże Orędownik, Poznań 15.00 audycja la wsi (plsty 
zd_98 633 6.30 recital, ekrzypcow 
Gospodarstwo Popa 


60 mórg, nowe, masywne zabu- 
dowania, inwentarze kompletne, 
12 km od Poznania 


R. 


rzedam. — 


Oferty Kurier Poznański 
zdz 99522-3 
E: MAJĄTZI m Ramil 
przeglad p 


Folwark 
od 150 mórg. obszerne zabudo- 
wania z inwentarzami przy wpla- 
ię, 80.000 zł kupie. Dokladny 
opis i ostateczną cene do re-| 
downika, Poznań pod zd 90156 


rozgłos, 


Lemenburs, 


kiestra_ Farmer 


nik wieczorny: 


11 KUPNA epa 
Norwegi 


Kupię 


piekarnię. prosze cenę i warun- 


ki. Oferty Orędownik. Poznań 
zd 99619 ERE 
Zakład 


fryzjerski pokojem. kuchnią — 
dzierżawą 50.— centrum. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 909 669 


ją 1-1 
Ogłoszenia "moe, I5 proses, na stro 


redak: 


d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. 
3 nagłówkowych) slowo nagłóweowe drnkiem tlustym, 15 groszy. każd 


Poszukuję 


Stan. Nawrocki: 
z Żyrardów 


Maryla r 
Maris Chmnrkowska. Stefan 


transmisja z Cen- s 


Kanada). Wykonawcy: 
Chór Alonette. Om 


Herb Paula (śpiew): 21 


mości sporfowe* 22.00 muzyka ta- 
Ota 


Toruń — 8.45 przed zjazdem 


drobnych. 


a) Służba domowa 


Panienka 


dzierżawy, 
S czysta, uczciwa z skromnym E0- 


tuiyym. 


Robotnik 
iea poszukuje pos 
Oferty O: 


Szofer - ślusarz 


Świadectwa poszuku, 
Oferty 


| zd 99516 


dlugoletnia praktyka, trzeźwy — ES 

sumienny _chlubne dectwa;| Kor 

poszukuje posady, Oferty Üre sares mn e: 

downik. Poznań za 99363 Ewon MIEJSCA | 

= = xe ex] n re DEO TOTO | 
Czeladnik R 

kowalski. — maszynist Pomocnik 


rolne.  wymagani: 
omne oferty. Grodzisk. 
poczta poste-resr1n- 


NIEZAWODNE w UŻYCIU 
PEŁNOWARTOŚCIOWE / 


„DAIMON“ Polska Fabryka 


Ogniw i 


Cholewkarz 
zdolny lub stebnerka_ potrzebni |krawiecki męsko: 
zaraz Poznań. Focha 62, Walasek 

N 20199 


Bateryj, Sp, z 0. 0. 
Starogard. 


Czeladnik 


dobra siła. naro 
zaraz potrzebny. Turhak, 
brzeg. O. O. P, zd 


23 aźćzierni 
oranne; — 8-15 
5 „Specjalny 
cie 


5 regionaln: 
ia) Kon: 


Kraków 845 pogadanka 
znimy się w kolach go- 
muzyka ludowa — 

plyts: 9.05 „Rozmowy z roln 
mi": 11,05 muzyka z piyt (z War- 
szawy) Fo órczyni Panteo- 
14,40 „Dobra 


regionalnej Ra- 


Fiddle. 


- Kaden-Bandrowsk 


$ 
10 transn „W cyrk ka udowa 

adzygaroloweco| |plyty) eda góralsk 

zo „Eolska —| Wy duchu” ` Władysława 


je od 
Tylki; 19.30 tańce h 
iplstyy; 20.10 lokalne 


Łódź — 8.45 zra kw 
tora Migznłowieza (W 
odczytan prozrad: 21 


zbiorowe wiador 


stry Rozgło- 
dyr. Euge- 
z Poznania); — 


muzy- 


a (plsts acowitsze 
ze stworzeń” — opowiadanie Le- 
ona Sroki dla dzieci; 14.40 km 


15.00 audycja 
z oper w)o< 
how wykonan'n 
eF- Eej (so 
horszonieśe la l 

9.10 wiadomo- 


D 
W. 


C.R 


JSTROWANE PROSPEKTY na 


3 


A 49B 


miczny, w 


to najdoskonalsry | naj- 


dostepniejszy odbiornik 


bateryjny w Polsce!!! 

; Jatnowy pentedówy, głośnik dyna 
lobarwi 

80 STACYJ Z CALEG! 


obu odólowik tylko m fachowym ścódłe: 

WIELKOPOLSKA CENTRALA RADIOWA 
e POZNAŃ, plac Wolności 14a, tel. 16-24 
anie BEZPŁATNIE. 


a tabelaryczna skala. 


zł 130,- 


n 18879 


„damski, bardzo 
dowięc na stale, 
Tarnos 


ORGANIZACJOM, SZKOŁOM itp. WARUNKI SPECJALNE 


Największy WYBÓR odb: 
fabrykatów światowej sławy — najkorzystni 


rników bateryjnych i 


sieciowych 


syr 


Monachiiru. 


mych 


d Koenigsw, 
koncert 
mfonicznej 


k 2 
. 2045 Sztokholm W 


stuleci 


jce. Monte Ceneri 
smf. Frankfurt, Wieczór 


Opór” 

kom 
iretry oraz „Auca Nico- 
lette" baśń muzycznź Le Flema 


22.00 Budapeszt, Rozm tości mu: 
zyczne. Rrnksela fr, Muz. kame- 
ralna. 22,06 Londyn Reg. Kon- 
cert kwartetu em Wszy é nda 


| 301. (fort). 5 Strasburg. 
„Dwie kons t. Schwa-| 
fa. 23.00 Lyan, Koncect rozryg- 
koinz, Mo m. Muzyka iek 
ka 24.00 S: tgart, Muzysa daw: f. 7 
nych mistrzów Bruksela fr, Kon-| 250W! 


cert zespołu Haliny Adamskiej- 


lamowy milimetr tub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-1a- 


(e redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końcu cześci 


mej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na atronie drugiej 60 groszy, 


Drobna ogloszenia (nsjwsżej 100 słów, w tym 


e dalsze slowo 10 groszy. 


Ogłoszenia wieksze wśród drobnych poezynając od ostatniej strony, |Hamowy milimetr 30 gro- 


azy. Ogłoszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsci 


nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania 


niedzielnych i świątecznych do godziny 9. 


=- od poszczególnego wypadku 20% 


przyjmujemy du godziny 1030, a d- wydań 


rano, Za błędy drukarskie, które nie znieksztateają 


treści ogłoszenia, adminiatraeja nie odpowiada, Ogloszenia przyjmujemy tylko »a oplatą z góry. 


Nakład | czcionki: Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. — Konto P. K. O. Poznań 200 149 


eert symf. 


Adres 


odpowied: 
Władysław Ma 


tila wyższa, przeszkód w 
A prenumeralor 


odpowiad 
starczonsch 


nie pisma. 
ów lub odszkodowania. 


Humor zagraniczny 
[daly 


COA 


Na takiego czekali. 


godzinę i nikt z nas nie zauważył, 


że w lalil jest pi 
(M) 
(Rie et Rac, Paryż). 


14-70. 
Redaktor 
odpowiada 
odpowięda 


klamy odpowiada Antoni Leśniewicz 


y nia ma, 


rana r. 
„ wydawnictwo nie 
ją prawa domagania sie niedo- 


rztówe konto rozrachunkawe: Poznań 8. numer kartotek 08. 


— To nadzwyczajne, moi panowie! Gramy już przeszło 


eé 
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Już i tak się skarżą ludzie 

na deszcz i kałuże.., 

SŁOTA (zawodząc): 

Aj, aj... płaczcie, moje dziatki, 
płaczcie jeszcze glośniej,.,. 

(do wiatru): 


rżą się, powiadasz? 


płaczcie więć żałośniej!... 

ZKE płaczą razem: U -u - ul) 

Cóż ja pocznę?! To ci kłopot! 

Cóż za beksy, płaczki... 

SŁOTA (z nowym wybuchem): 

Co?! miy beksy?1... Czy słyszycie 

moje nieboraczki?!... 

Oh, obraża nas wyraźnie * 

ten wicher — niecnota. 

U -u- płakać teraz muszę 

i ja sama, slota. 

WIATR (łamie 

Co tu robić? co tu robić? 

łzami świat zalejąl... 

Już wiem! dzieci me sprowadzę 

wszystkie je przywieję!... 

śpiewa lub mówi: 

Listki żółte, listki złote — 

kto z was tańczyć ma ochotę, 

niech przybywa tutaj żwawo 

na jesienną, na zabawę!.,. 

LIŚCIE (wpadają w kolor. sukien- 
kach i tworzą korowód); 

W barwnych szatkach nasze tany 

odprawiamy żwawo, 

a wiat w tańcu niezrównany 

kieruje zabawą. 


WIATR (przyśpiewuje): 

Żółte listki, hejże w prawót 

a czerwone w lewo zwrot! 

dalej szybko, dalej żwawo! 

znów się razem łączcie w lotl .. 
(listki wykonują pojec, wiatru), 
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CHMURKA L: 

Patrzcie, siostry, jak te listk 

wirują wesoło ,.. 

CHMURKA I 

Jakie piękni 

tworzą wszystkie koło. 

CHMURKA III: 

Jakie mają piękne szatk 

żółte i rwone. 

CHMURKA LV,: 

A jak miłe mają buzie 

śmiechem rozjaśnione.., 

CHMURKA V.: 

Och, zazdroszczę im zabawy 

śmiechu i wesela — 

em, żadna z nas radości 

z nimi nie podziela? 

WIATR: 

Dalej, chmurki, hen do kołal 

Tańczcie wraz z listkami! 

LISTKI: 

Żywo, chmurki, — dalej żwawo 

w tany razem z namil.., 

(Chmurki łączą się we wspólnym 
tańcu z listkami) Á 

WIATR: 

Tak, tak, świetnie, doskonale, — 

ja wam zagram oto — 
(wydobywa fujarkę) 

grać wam będę na fi arce, 

wy tańczcie z ochotą! 


ZZ. y 


SŁOTA (rozgniewana stuka para- 
solem): 
Zaraz rzućcie mi te tany, 
wszystkie. chmurki szarej 
(kicha) 
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Ob, oh, czuję że dostaję 

na no © kataru... 

Muszę napić się rumianku 

i wleźć pod pierzynę.,. 
(wychodzi wycierając nos dużą 


chustką). 
LISTKI: 
Już odeszła zrzędna słota 
z kwaśną swoją minąj 
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(Listki i chmurki tańczą; wiatr gra 
im na fujarce), 

WIATR (przyśpiewuje): 

Więc na lew i na prawo — 

naprzód, wstecz i wtył i w bok — 

tańczcie sobie zwinnie, żwawo... 

Przysiad|.. Ukłon|.. lekki skok.. 


KONIEC 


Jak to się dzieje jesienią 


Wielka cisza i spokój zapano- 
wały w naturze. Blade paździer- 
nikowe słonko wstawało coraz 
później i wcześnie kładło się 
spać, Las przycichł. Dęby, buki. 
graby i klony wykolorowały 
swę liście wspaniałymi barwa- 
mi i sypały je powoli na po- 
żółkłe murawy. 

Pewnego dnia na ściernisko, 
między leśnymi ścianami, przy- 
był wieśniak. Wyprzągł konia 
z fury i założył go do pługa. 
Już po chwili os lemiesz od- 
walał czarne skiby jedną po 
drugiej. Natychmiast zjawiło się 
kilka wron. Opadły ciężko na 
pole i postępując tuż za wieś- 
niakiem, raczyły się tłustymi 
gąsienicami, wyorywanymi z 
ziemi. Tylko jedna młoda wro- 
na trzymała się dala od towa 
rzyszek i z zazdrością patrzała, 
jak tamte łykały co chwilę sma- 
kowite kąski. 

To dziwne zachowanie wrony 
zauwążył stary wron i zapytał 
ją: — Czemuż to nie zbierasz 
z nami wybornych gąsienic, je- 
no na boku przewracasz oczy- 
ma i oblizujesz się? 

— Bo boję się, żeby ten duży 
człowiek nie uderzył mnie ba- 
tem, i dziwię się dlaczego was 
dotychczas nie przepędził. 

— Oj. głuptasku, głuptasku! 
— roześmiąły się stare wrony. | 
— Chodź tu do nas i korzystaj 


ze sposobności. Wieśniak nię 
ci nie zrobi, bo cieszy się, żę 
oczyszczamy mu pole z roba- 
ków szkodliwych dla jego za- 
siewów. 

— Ach, tak? — zdziwiła się 
młoda wrona, 

— Tak, tak — przytaknęły 
stare. — Ludzie mówią, że je- 
steśmy szkodnikami, ale'w cza» 
sie orki nigdy na nas nie narze- 
kają i chętnie widzą jak cho- 
dzimy tuż za pługami. 

— Dobrze, że się o tym €» 
wiedziałam, — ucieszyła się bo- 
jażliwa wrona. — A zatem i ja 
dołączam się do towarzystwa. 
Po czym już wszystkie razem 
nie odstępowały wieśniaka, qo- 
póki ostatni kawałek ścierni 
nie został zorany. 
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przy studni, gdy nagle załza- 
wionym jej oczom ukazało się 
jakieś światło, idące z głębi 
studni. Światło olbrzymiało co- 
r.z więcej, ze studni wyszła 
Najświętsza Panienka i stanęła 
na kamieniu opodal studni. 
Najświętsza panienka uśmie- 
chała się z niewysłowioną do- 
brocią, a w ręku trzymała za- 
gubiony dzban z wodą. I pochy- 
liła się nad oniemiałą z za- 
chwytu sierotką i rzekła: 

— A iżeś zawsze była mi 
wierna, podaję ci dzban. Bądź 
zawsze taka, a tarczą swej opie- 
ki ochronię ciebie od wszelkiej 
złości niepoczciwych. — To po- 
wiedziawszy, Najświętsza Pa- 
nienka znikła. 

Ale na kamieniu opodal stu- 
dni pozostały ślady wyciśnięte 
dwóch stópek. 

I wtedy radość niewysłowio- 
na wstąpiła w serce Krysi, bo 
ujrzała, że Matuchna Boża 
wzięła ją pod swoją opiekę. Z 
radością więc zaniosła wodę do 
zamku podziemnego i od tego 
dnia pccząwszy codziennie w 
nieobecności okrutnego pana 
leśnego przybiegała do kamie- 
nia opodal studzienki, by cało- 
wać ślady stóp Najświętszej Pa- 
nienki i modlić się do Niej z 
głębi serca. Krysia czuła się 
teraz niewymownie szczęśliwa. 

I tak mijały lata, Krysia wy- 
rosła na dużą panienkę. I wte- 
dy razu pewnego okrutny pan 
leśny zapragnął jeść masło. 
Więc krzyknął: — Pójdziesz za- 
raz do Włościewic i przynie- 
sies” mi dużo masła. Jeśli nie 
Qrzyniesiesz, zabiję ciebie. 

Więc podążyła Krysia po ma- 
sło. Zapukała do jednego gospo- 
darza; ale ten ją precz odegnał 
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i masła nie sprzedał. Zapukała 
do drugiego gospodarza, ale i 
ten ją od drzwi odpędził i ma- 
sła nie sprzedał, I tak chodziła 


od drzwi do drzwi, prosiła i bła- % 


gała o trochę masła, skarżyła 
się, że jeśli nie przyniesie 7> 
domu masła, to ją okrutny pan 
leśny zabije, — ale wszyscy lv- 


„dzie mieli serca zatwardziałe. 


Nie znali jej, posądzali ją o cza- 
ry, więc Iżyli ją, psami szczuli 
i ani odrobiny masła nie sprze- 
dali. 

Zrozpaczona poszła tedy do 
kamienia ze stópkami Najśw. 
Panienki, opodal studzienki, 
uklękła i zaczęła się gorąco 
modlić. I wówczas znowu oczom 
jej ukazała się wielka światłość, 
a w światłości tej ujrzałą Naj- 
świętszą Panienkę i równocześ- 
nie usłyszała te słowa; 

— Nie smuć się Krysiu, wier- 
na i cnotliwa. Nie lękaj się pa- 
na leśnego. Zwróć swoje oczy w 
stronę sadyb ludzi niedobrych, 
a potem spiesz do Włościeje- 
wek, gdzie czekają cię dni 
szczęsne. — To powiedziawszy, 
Najśw. Panienka znikła, a w 
serce Krysi wstąpiła nowa otu- 
cha. 

Spojrzała tedy w stronę Wło- 
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— Czy uwierzycie — opowia- 
dał jednooki wróbel — sójki 
jednak naprawdę odleciały do 
ciepłych krajów. 

— Blaga — wtrącił siwy 
Świergot. — Widziałem je wczo- 
raj w Czarnym Borze, Mówiły 
coprawda, że tylko na krótko 
przerwały podróż, ale ja jestem 
przekonany, że ostatecznie zo- 
staną. 

— Kuropatwy znowu się ma- 
ja przenieść pod las — mówiła 
niemłoda wróblica. — Podobno 
czekają tylko, żeby oziminy nie- 
co podrosły. r 

— A tymczasem gajowy Wszy- 
stkie je powystrzela — ćwierk- 
nął wróbel z wyrwanym ogo- 
nem .— To bardzo biedne pta- 
ki. Tak się popasły w tym roku, 
że ledwie mogą fruwać; nie 
dziwię się tedy wcale, że za- 
ledwie po dwóch polowaniach 
z całego stada zostało tylko 
dziesięć sztuk, 

— Ostatnia nowość — nie- 
śmiało wtrąciła się do rozmowy 
Szczebiotka. — Nasz artysta, 
kos Świstacz, nie został z nami 
na zimę i przed dwoma dniami 
odfrunął w cieplejsze strony. 

— Wiemy, wiemy! — ozwało 
się kilku wróbli. — Przed odlo- 
tem tłumaczył się wszystkim, 
że nie może narażać swego gło- 
su na zimowe chłody, więc woli 
odbyć mozolną podróż. 

Tak to sobie gwarzyły szare 
leśne wróble, a tymczasem mi- 
nęło południe. W dziwnie przej- 
rzystym powietrzu w blaskach 
słońca srebrzyły się ślicznie ca- 
łe masy leniwie sunących bia- 
łych pajęczyn. 

— Mamo — spytała Szcze- 
biotkę milutka Szarusia, — po- 
wiedz mi, co to za nitki snują 


się w ostatnich czasach w po- 
wietrzu. 

— To jest, córeczko, tak zwa- 
ne „babie lato". Są takie maleń- 
kie pajączki, które z nastaniem 
ostatnich pogodnych dni jesieni 
postanawiają zażyć miłej prze- 
jażdżki. W tym celu snują z 
siebie właśnie takie niteczki, 
jak ich tu pełno widzisz, siada» 
ją na nich i powierzają się pod- 
muchom łagodnych wiatrów. 

— Jakie to ciekawe! — dzi- 
wiły się młode wróble. 

— Owszem, owszem — wtrą 
cił się do rozmowy Świergot — 
ale ja im nie zazdroszczę. Lecą 
tylko tam, gdzie je wiatr ponie- 
sie, natomiast my na naszych 
skrzydłach udajemy się, gdzie 
tylko zapragniemy. 

— Tak, to prawda — zgodzi- 
ła się młodzież. — Bodaj to być 
ptakiem. 

— A zwłaszcza wróblem — 
rzekł dumnie czupurny wróblik. 

W tej chwili rozmowę prze- 
rwało przybycie na grusze je- 
szcze jednego nikomu nie zna- 
nego wróbla. — Witajcie, mili 
bracia — pozdrowił zebranych. 
— Dobrze, że was tu widzę, bo 
właśnie przynoszę wiadomość, 


Numer 24% 


— ORĘDOWNTR. niedziela, 23 października 1938 — 


Strona T1 


28) 

Gogo siedział milczący i zgaszony. 
Słowa Jolanty przygnębiły go bardziej 
niż inne przeciwności, które go w 
ostatnich dniach spotkały. Nienawi- 
dził Jolanty. Nienawidzi? tym silniej, 
że ośmieliła się odsłonić przed nim to, 
co sam czuł od dawna, na co jednak 
zamykał oczy. Lubili go, przyjaźnili 
się z nim przez Kate i dla Kate. I nie 
tylko Polaski, Irwing, czy Strąkow- 
ski, który się w niej podkochiwał, ale 
i Drozd, który na kobiety patrzył obo- 


jętnie i Tukałło, który traktował ją na 
równi z sobą i Chochła i inni. 

Gogo zawsze wysoko cenił inteli- 
gencję Kate i to, co nazywał w niej 
„oczytaniem", Teraz jednak dopiero 
przyszło mu na myśl porównanie pod 
tym względem jej i siebie. 

— Przeciętność, tak, Jolanta miała 
słuszność — myślał. — Jestem prze- 
ciętny. 

I zaraz zjawiło się pytanie: 

— A oma, co Kate o mnie sądzi? 


KATE TAJEMNICĄ 


Pytanie to nie narzucało pocieszają- 
cych odpowiedzi i od tego dnia z dniem 
każdym bardziej zaczęło dręczyć Go- 
ga. Nie umiał zdobyć się na to, by na- 
wiązać z nią o tym rozmowę, by jasno 
i otwarcie zażądać od niej szczerych 
wyjaśnień. Bał się. Bał się, że łatwiej 
niż chciałby *-go, Kate da się skłonić 
do szczerości i źe to, co od niej usły- 
szy, raz na zawsze rozwieje wszystkie 
wątpliwości, wątpliwości, z którymi 
można było żyć, bez których życie sta- 
łoby się torturą. 

Kochał ją. Kochał taką miłością, 
na jaką go było stać, lecz od owej roz- 
mowy z Jolantą z każdym dniem, z 
każdym tygodniem, z każdym miesią- 
cem, gdzieś na dnie zbierał się gorzki 
osad zawiści. Coraz lepiej coraz do- 
kładniej wyczuwał, że wszyscy, z któ- 
rymi się stykał interesowali się wy- 
łącznie jego żoną. W stosunku do nie- 
go natomiast byli jakby pobłażliwi. 
Strąkowski, z którym po przeprosi- 
nach zaprzyjaźnili się po dawnemu, 
powiedział mu pewnego dnia: 

— Pani Kate, im dłużej ją znam, 
staje się dla mnie coraz większą ta- 
jemnicą. Jestem pewien, że i ty nic 
© niej nie wiesz. 

— Nie obawiaj się — uśmiechnął 
się Gogo. — Ja znam ją na wskroś. 

Ale kłamał. Właśnie nie znał Kate. 
Była dlań nie mniejszą tajemnicą, niż 
dla Strąkowskiego, a może jeszcze 
większą. Nigdy nie wiedział co myśli, 
nigdy nie wiedział co czuje. Ich kon- 
takt, chociaż codzienny i pozornie 
najbliższy, był właściwie kontaktem 
ściśle zewnętrznym. 

Intuicja mówiła mu, że jest przez 


nią potępinny, w jej zachowaniu się 
jednak nie móg! znaleźć nic, co by to 
potwierdzało. Była dlań niezmiennie 
uprzejma, troszczyła się o jego wygo- 
dy, witała go uśmiechem, zawsze rów- 
nie pogodna. Jeżeli zmieniłą się, to 
tylko pod tym względem, że już nigdy 
nie robiła mu najmniejszych wymó- 
wek z powodu alkoholowych eskapad, 
że nie powracała do prób zmuszania 
go do jakiejkolwiek pracy, co dawniej 
tak go dręczyło. 

Ale to, że milczała, stawało się co- 
raz gorszą dlań udręką. Gogo kilka- 
krotnie usiłował skłonić ją, albo bo- 
daj sprowokować do krytki, do wymó- 
wek, do potępienia. Zawsze na próż- 
no. Ilekroć pod wpływem nagłych po- 
tywów zabierał się do jakichś intere- 
sów i starał się wciągnąć Kate w oma- 
wianie swoich projektów, odpowiada- 
ła: 

— Nie znam się na tym. To są mę- 
skie sprawy. 

Wiedział przecież, że nie wierzyła. 
Wiedział, że nie brała już ani przez 
moment poważnie jego zamierzeń. 

— Jesteś okrutna — powiedział jej 
kiedyś, a ona zaśmiała się, udając, że 


1 jego słowa bierze za żart. 


Nadeszło lato i na zaproszenie księ- 
cia Załuckiego wyjechali do jego Ho- 
rania. Bawił tu fównież Takałło, a 
Irwing przyjeżdżał prawie có dzień. 
Pomimo to Gogo nudził się na wsi i 
robił często wypady dò Warszawy. 
Pod koniec sierpnia nie wrócił z jed- 
fńego z takich wypadów, natomiast 
Kate otrzymała od Polaskiego depeszę 
z wezwaniem do najśpieszniejszego 
przyjazdu. 


PLASTRY I GUZY 


Goga znalazła w łóżku z obandażo- 
waną głową i w gorączce. Okazało się, 
że po pijanemu wypadł z dorożki i 
doznał pęknięcia czaszki oraz jakichś 
obrażeń wewnętrznych. Lekarz zapew- 
niał, że nie grozi to jego życiu, ale 
przewidywał, że pacjent co najmniej 
przez dwa miesiące nie będzie mógł 
wstać. 

Kate stała się teraz pielęgniarką. 
Przez pierwsze dwa tygodnie niemal 
nie wychodziła z pokoju chorego, a i 
później spędzała tam całe dnie, gdyż 
Gogo chciał ją mieć wciąż przy sobie. 
Zasypywał ją słowami wdzięczności i 
czułościami, przysięgał, że już nigdy 
alkoholu do ust nie weźmie, że natych- 
miast po wyzdrowieniu przyjmie po- 
pc jakąkolwiek posadę, byle praco- 
wać, 


Kate przyjmowała to wszystko z 
miłym uśmiechem, lecz nie łudził się, 
by mu się udało wzbudzić w niej 
wiarę. Wtedy przychodziły nań chwile 
rozpaczy. 

— Nie wierzysz — wołał. — Nie 
wierzysz mi! Ty ranie zabijesz tą nie- 
wiarą. 


— Ależ wierzę ci — odpowiedziała 
spokojnie. 

— Tylko tak mówisz, aby zbyć, 
aby zbyć. 

— Jakże mam, cię, Gogo, przeko- 
nać? 

— Bądź inna! 

— Inna?.. Ale jaka? 

— Och nie wiem, nie wiem. Tylko 
nie taka bezlitosna! 

Wybuchnąła śmiechem: 

— Co ten człowiek wygaduje i to 
o własnej pielęgniarce, 


Z jakąż konsekwencją, z jaką za- 
wziętością zamykała się przed nim, z 


jakim okrucieństwem utrzymywała 
ten nieubłagany dystans między nim 
a sobą. 

— Ty mną gardzisz — powiedział 


jej kiedyś, — Ty patrzysz na mnie jak 
na nędzną kreaturę ze szczytu swojej 
doskonałości. Uważasz siebie za isto- 
tę nieskończenie wy ode mnie. 
O, nie zapieraj się, m, że tak jest. 
Ale mylisz się, nie jesteś doskonała, 
bo nie jesteś ludzka. Jesteś automatem 
zrobionym ż cnót i zalet, ale automa- 
tem. Wiesz czego ci brak?.. Brak ci 
serca! 

— Brak mi jeszcze czegoś — od- 
powiedziała wesoło — brak mi roz- 
sądnego męża, któryby nie plótł ta- 
kich niestworzonych andronów. 

+ — Tylko tyle masz mi na to do 
powiedzenia? — zapytał z goryczą. 

— A cóż więcej można tu dodać? 
Chyba tyle, że wraz z wyzdrowieniem 
miną ci te niedorzeczne myśli. 

Myśli jednak nie minęły. Gogo wy- 
zdrowiał i żaczął wstawać. W dniu 
rocznicy ślubu pierwszy raz wyszedł 
z domu: 

Na wieczór zaprosiń kilkanaście 
osób i Gogo chciał sam wybrać wina. 
Przedtem musiał jeszcze wstąpić do 
lombardu, by zastawić perły Kate, W 
ciągu lata wydał za dużo pieniędzy, 
a później choroba pociągnęła za sobą 
ogromne koszty. Nie bez zażenowania 
zwrócił się do Kate o te perły. Znając 
jej przywiązanie do biżuterii spodzie- 
wał się nawet odmowy. Zgodziła się 
jednak po krótkim wahaniu i sama 


a 


przyniosła mu pudełko z 
kiem. 

Gdy wrócił poprosiła go 6 kwit 
lombardówy. 

— Zatrzymam go u siebie — odpo* 


naszyjni- 


wiedział — To moja rzecz wykupić 
te perły. 
— Nie, nie, = uparła się = chcę 


mieć ten kwit. 
Powiedziała to z wyjątkową sta- 
nowczością. Bez słowa spełnił jej żą- 


danie, ale już miał cały dzień zepsu- 
ty i wieczorem upił się na złość Kate, 
jak sobie to tłumaczył, a właściwie 
dłatego, że nie miał dość silnej woli, 
by dotrzymać przyrzeczenia, 

Około północy goście zaczęli się 
rozchodzić. Oczywiście było jasne, że 
wszyscy pójdą starym zwyczajem do 
nocnych knajp i Gogo patrzył na nich 
z zazdrością. O pierwszej, jako ostat- 
ni wyszli Fred i Ali Baba. 


JESTEM NICZYM 


Gogo nalał sobie kieliszek reńskie- 
go i powiedział: 

— Widzisz, że zostałem. Sama ro- 
zumiesz, że po tak dlugiej przerwie 
przyjemnie by mi było pójść gdzieś. 
Ale zostałem. Niestety. ty nigdy nie 
raczysz zauważyć moich poświęceń. 

Kate zajęta sprzątaniem odpowie- 
działa: 

— Nie mogę ich nie 
Zbyt wiele ò nich mówisz. 
— Ach i to już ci przeszkadza? 

— Nie, bynajmniej — wzruszyła 
ramionami. — Tylko to, co nazywasz 
poświęceniem, w żadnym wypadku 
nie jest poświęceniem dla mnie. 
Więc dla kogo? 

e wiem, ale nie dla mnie. Czyż 
prószę się kiedy, byś się wyrzekał 
swoich przyjemności? 

— Nie prosisz — przyznał i dodał 
z sarkazmem. — Nie raczysz prosić. 
Nie chcesz się zniżać do prośby. 

W jej oczach mignąl wyraz gnie- 
wu, lecz odpowiedziała ze swoim zwy 
kłym opanowaniem: 

— Nie proszę cię dlatego, że nie 
zależy mi na tym. 

— Naturalnie. Cóż cię może obcho- 
dzić postępowanie twego męża! Phil 

Kate milczała. 

„.— Nie masz serca. Jesteś zimna 
jak lód. Oto cala sprawa. Mógłbym 
umrzeć, a tybyś nawet jednej łzy nie 
uroniła, 

Spojrzała nań i 
ważnie: 

— Każdy człowiek, przypuszczam, 
ma określony żasób łez. Jeżeli zużyje 
je przy innych okolicznościach, nie 
trzeba się dziwić, że później mu ich 
zabraknie. 

= Aha! — żachnął się Gogo. Mam 
przez to rozumiąć, że to ja ci wyci- 
snąłem wszystkie łzy?,. Wiesz, że to 
już zakrawa na kpiny. Więc jestem 
takim złym człowiek: , takim złym 
mężem, łotrem, już najgorszym?... Co? 
Krzywdzę cię, poniewieram, przynoszę 
ci wstyd?.. Co?.. Odpowiedż!... Pro- 
szę cię, odpowiedz?... 

— Nigdy tego nie mówiłam. 

— Ale tak myślisz. 


zauważać. 


powiedziała po- 


— To jest tyłko twoje rzypu- 

szczenie. 9 DWA 
— Przeświadczenie! — poprawił. 
= Dowolne. 


— Ale prawdziwe. O, moja droga. 
Jakże nie znasz życia, jakże nie znasż 
ludzi! Ileż kobiet zazdrościło bý ci ta- 
kiego męża jak ja, męża z wszystkimi 
moimi brakami i wadami, Zapewniam 
cię, że tylko w twoich oczach jestem 
godny pogardy. Dużo ludzi jest znaćz- 
nie goftszych ode mnie. $ 

= Nie kwestionuję tego i nigdy 
nie pogardzałam tobą. ; 

— Czy sądzisz, że jestem tak gru- 
boskórny, że tego nie czuję. 

= Przeciwnie, myślę że ódznaczasz 
się nadmierną drażliwością i skłonno- 
ścią do wmawiania sobie rzeczy nie- 
istniejących. Nie daję ci najmniejszych 
powodów dó takich domysłów. Jeżeli 
jednak uważasz, że popełniam jakieś 
uchybienia, że nie spełniam dobrze 
obowiązków, które wzięłam na siebie 
zostając twoją żoną, prosżę cię, zwróć 
mi uwagę, i możesz mi wierzyć, że... 

— O, nie, nie — przerwał jej: — 
Nie mam żadnych uwag, żadnych za- 
rzutów. I ty doskonale wiesz o tym. 
Nie chodzi o szczegóły, nie chodzi o 
rzeczy konkretne. Jesteś w nich dia- 
belnie czujna, precezyjna, doskonała. 
Ba, potrafiłaś z nich zrobić maszynę 
do tortur. Tak, tak, bo ty mnie tortu- 


rujesz, ty znęcasz się nade mną tą 
swoją doskonałością, ty z wyrafino+ 
waniem spelniesz swo-je 0-bo-wiąz-ki... 
Obowiązki. Dla ciebie nawet pocałun= 
ki są obowiązkiemi O, byłbym ślepy, 
gdybym tego nie widział. Obowiązki! 

Potrząsnęła głową: 

— Nie rozumiem © co ci chodzi i 
przyczepiasz się do słowa, którego 
użyłam. 

— Do słowa, którym żyjesz, którym 
wypełniasz nasz dom, którym zatru- 
łaś nasze powietrze. Obowiązki! Cóż 
za przemyślne okrucieństwo. Powia- 
dasz, że nie dajesz mi najmniejszych 
powodów do niezadowolenia. To praw- 
da. O niezadowoleniu nie może tu być 
mowy. Tylko o rozpaczy. Ach, gdybym 
ciebie nie kochał! Wówczas cieszył- 
bym się taką sytuacją. Czegóż więcej 
mógłbym pragiąć?.. Ale ja cię ko- 
cham, czy ty nie rozumiesz, że ko- 
cham cię, że dla ciebie wyrzekłbym 
się wszystkiego? 

— Czego się wyrzekłeś? — zapyta- 
ła chłodno. 

— Majątku, tytułu, nażwiska, po- 
zycji. Dła ciebie i tylko dla ciebie. 
Musiałeś, 

= Nie, nie musiałem! — uderzył 
pięścią w stół — Wiedz o tym, że 
nie musiałem. Miałem inńe wyjście. 
I boję się, że wreszcie doprowadzisz 
mnie do tego, że będę żałował, że nie 
wybrałem tego innego. Gardzisz mną, 
przejmuję cię odrazę, że nie pracuję 
i nie zarabiam. Ale ja nie umiem pra- 
cować i nie chcę pracować! Nie nau- 
czono mnie tego. Nańczono mnie być 
panem. Rozumiesz?., Panem... Boga- 
tym panem. I teraz, gdy jestem bied- 
ny, gdy dla ciebie i przez ciebie sta- 
łem się biedny, nie umiem sam sobie 
poradzić. Nie wiem kim jestem i kim 
mam być. Więc jestem niczym. Dla 
ciebie to jest rzecz obojętna, ale dla 
mnie to tragedia. Być niczym! 

Kate wzruszyła ramionami: 

— Miliony ludzi znajdują się w 
znacznie g ej sytuacji i znajdują 
w sobie dość rozsądku i dość woli, by 
się do niej przystosować, by zdobyć 
własnymi siłami pozycję. 

— Ale ja nie mam ani rozsądku. 
ani woli! Więc co? Każesz mi się po- 
wiesić? 

= Poradzę ci, byś teraz poszedł 
spać. Wypiłeś za dużo i mówisz zbyt 
głośno. y 
„ ,— Wolno mi u siebie mówić tak, 
jak mi się podoba! 

— Wolno, ale nie trzeba, 

— Ach ty! Tyl Wiecznie trzeźwa 
doskonałoś. — zawołał z obrzydze- 
niem i z całym rozmachem rzucił o 
ziemię trzymanym w ręku kielisz- 
kiem, 

Szkło rozprysło się na wszystkie 
strony, bryzgi wina zostawiły ciemne 
plamy na tapecie, 

Po chwili milczenia Kate powiedzia- 
ła takim tonem, jakby nic nie zaszło: 

— Zmęczona jestem. Już dochodzi 
druga. „Dobranoc ci, Gogo. 

Zbliżyła się doń i nadstawiła poli- 
czek do pocałowania. On przyglądał 
się jej z nienawistnym wyrazem OCZU, 
niespodziewanie ujął ją oburącz za ra- 
miona i z całej siły zacisnął palce, 

Zbladła z bólu, ale nawet nie syk- 
nęła. s 

— Dobranoc ci — powtórzyła. 

Odepchnął ją dość silnie od siebie 
tak, że się zatoczyła i wyrzucił przez 
zęby: 

— Nienawidzę cię, nienawidzę! 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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60800 441 46 81 99 571 785 
864 61043 285 300 12 510 83 937 
62018 530 72 826 63154 510 20 
817 69 925 64038 572 463 862 943 
85 65037 474 656 66 73 722 35 
66186 943, 

67046 505 733 76 68148 55 317 97 
667 81 69107 55 489 563 674 780 972 
70240 559 871 71041 59 128 460 529 
155 89 865 90) 72002 67 243 67 88 423 
98 547 679 879 73171 266 666 850 
965 74005 26 55 78 939 75235 371 5 
703 81 76134 778 77114 70 98 
643 796 78210 344 401 614 92 7: 
19224 409 92 772 80049 74 126 
44 98 552 744 834 960 98 81057 
517 614 712 809 37 82)50 500 
72 83181 241 70 334 803 4 84375 966 
69 85111 513 926 86133 53 298 317 69 
687 87117 218 66 78 366 479 909 99 
88052 305 639 934 89203 369 657 817 
90075 405 609 91017 101 31 324 52 
422 688 969 92043 425 42 599 93165 
455 684 809 36 95770 827 96124 346 
435 619 879 97454 98421 504 814 
99224 58 399 404 544 644 782 


5|593 964 136085 328 565 610 82 783 


438 52 72 548 57 93 647 63 775 102049 
218 498 807 103179 259 10466 220 
830 105145 290 775 802 991 106092 
281 419 70 550 672 711 107500 772 
873 108253 96 518 68 702 109049 209 
27 426 110047 284 309 501 604 63 
789 111376 700 24 112613 710 26 46 
113197 308 461 620 960 114053 115819 
52 116007 148 254 871 988 117075; 
154 55 238 474 753 910 56 118002 
157 401 14 16 626 770 991 119025 60 
154 590 874 88 89 998 120095 250 
642 121100 74 92 374 55 625 836 59 
92 122009 14 51 468 576 611 777 845 
975 123044 288 420 633 91 728 124191 
297 326 795 125013 60 142 97 448 
55 773 126252 459 127211 426 128264 
330 59 723 515 23 903 129299 320 53 

130330 509 651 747 56 945 131142 
418 524 864 713 98 132028 311 575 
67 3766 809 89 133147 409 606 785 
927 134041 363 544 645 812 135476 


852 929 137207 15 888 90 922 138109 
81 554 762 806 903 951 139112 214 60 
402 573 934 90 140156 270 473 544 
759 838 142302 560 143011 287 417 
611 95 144023 382 503 39 647 145257 
337 404 63 675 868 81 146268 614 755 
78 147045 50 192 247 846 148607 64 
107 149234 491 584 607 870 911 28 
150018 77 114 271 594 739 804 15 52 
912 64 151044 66 159 201 387 748 94 
152002 183 468 618 740 857 153284 
535 44 79 656 770 154278 329 651 
155219 421 587 654 156098 478 84 551 
627 157619 85 405 611 724 981 158 08 
255 36 76 389 433 4 51 784 882 159070 
360 518 625 724 990 


lil ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20 tysięcy 
"złotych padła na Nr. 46629 

10 tysięcy zł, — 7568 19235 124826 

5 tysięcy złotych — 9590 155111 

2 tysiące złotych — 129308 

1 tysiąc złotych — 37116 93507 
103745 

500 złotych — 15308 16220 33281 
40903 65888 73115 73640 83859 122182 

250 złotych — 5607 5965 10407 
21112 24640 26007 30265 33219 37349 
40675 43499 69503 70039 71389 86478 
90429 98099 98239 100350 114995 
119198 123600 127505 128017 128443 
135188 135533 138443 152443 


wygrane po 125 zł. 


10391 -835 3566 5117 7149 8997 
| 9655 715 10352 11330 47 760 12585 
14423 858 16173 620 17796 19795 

20454 22825 993 23745 24617 
25175 26069 307 825 28968 30297 
31506 863 34071 35571 37443 560 
38028 39566 40171 41813 42829 
43770 939 44152 305 488 612 715 
45005 47311 530 48508 683 49004 206 
17 637 

50168 854 51032 512 52199 53118 
54209 43g 55064 56805 57024 58176 
62050 [18 64621 65123 66438 70254 
71050 768 73606 75979 76561 872 
11093 650 753 81200 82450 83313 
84408 924 85783 86631 88612 89420 
00336 694 91431 94558 95844 047 
96267 612 99149 313 101230 68 102877 


106813 79 109334 113476 117232 
119481 955 170432 -121271 1230: 
124286 946 128686 129950 130715 


184260 419 35 687 765 136579 188288 
139227 140851 141342 142707 145491 
144247 543 147541 148417 990 149025 
151509 902 152048 486 914 156603 
154 888 157995 158556 987 


Wygrane po 62,50 zi. 


205 22 53 603 38 2482 711 3031 223 
314 419 86 4244 576 655 5053 691 
6740 886 7347 8146 72 949 

10479 11130 517 687 12063 65 84 
13680 717 15377 652 821 16342 
17122 93 405 568 658 18232 732 893 

20166 335 593 769 21271 370 573 
732 82 22514 614 23368 24083 195 
324 851 948 25155 552 842 95 27370 
44 646 28595 29187 93 444 

30261 717 31254 606 71 7 904 32268 
90 337 420 518 758 33380 628 700 
34063 238 717 32352 74 702 35342 
74 702 36574 37192 38044 370 766 
879 39220 739 

40192 272 563 70 958 41042 84 104 
82 488 42183 240 357 43 239 771 72 
44063 90 501 696 45168 92 247 549 
BO 46257 587 633 715 47020 48435 
667 88 757 907 49361 986 

501146 211 51045 313 982 52038 
213 385 442 g98 53223 480 885 941 
54125 290 597 677 758 87 55038 
57387 444 582066 633 934 59033 233 
427 501 761 893 60467 511 61179 272 
987 62307 579 749 63982 64006 439 
66158 424 686 67429 70588 71406 
T3418 63 74333 723 908 75105 205 
96 678 832 945 76432 77104 29 77 
220 97 78155 61 780 952 92 80320 655 
81103 21 229 397 670 82844 83126 
778 85000 100 42 384 436 839 86469 
636 87054 557 796 819 89395 569 719 
90461 531 787 91 998 91423 27 960 
92025 296 807 967 93057 74 94 37 


187 481 880 98174 228 414 882 99174 
670 954 100216 667 101223 691 999 
102118 347 69 638 741 103502 34 
609 900 104278 562 609 879 105125 
272 106106 982 107076 80 368 108409 
508 110505 111669 627 51 956 113377 
448 114714 76 il5114 619 42 068 
116657 918 117132 470 756 895 906 
118046 597 966 

120072 766 121392 682 122305 945 
86 123135 48 677 904 124522 339 
126000 367 798 941 127365 424 827 
43 128383 476 790 129007 367 722 
65 855 130376 558 131678 132687 
183080975 134804 909 135170 451 
938 136446 137192 460 515 676 886 
963 138065 76 663 834 140224 342 
141511 549 87 142481 143479 144134 
486 637 086 145068 860 146006 281 
504 847 67 147221 398 713 86 149024 
150046 222 455 56 151498 916 152051 
702 58 153171 237 43 885 154677 
155728 915 156078 157117 158167 
332 738 47 829 159111 41 403 753 


IV ciągnienie 


Wy” ae po 125 zł. 


4346 599 658 58538 8220 427 9414 
85 716 12058 15045 513 16118 673 
18771 19034 578 21073 22260 75 570 
23678 775 96 25947 26060 267 27837 
31827 956 33739 98 34685 35009 
36107 37462 38894 39405 40898 
41721 62 42430 43548 818 44958 
wę 436 46316 796 47626 48470 866 


50090 998 51138 52411 548 912 
53212 66 602 54667 748 55381 56190 
57977 58208 348 59937 61778 62604 
63960 64652 988 68164 69458 942 99 
10483 713001 340 764 74198 76467 


100055 122 464 573 602 807 10118 


131499 863 132197 133556 Am 


56 


77161 80490 81070 708 82552 666 


TABELĘ LOTERII PAŃSTWOWEJ PODAJEMY BEZ GWARANCJI 
WIELE WYGRRANYCEHH pada w kolekturze 


Ukazał się nowy numer 7 miesięcz- 


BDZIERŻANOWSKIEGO 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 64 Oddział: Gniezno, Chrobrego 2 


Pg 7438/9-02,814/15 


m. in. 


312 487 94158 307 96261 911 47006 805 


83692 84268 86306 88177 674 89012 
| 68 316 516 90730 91973 93372 96875 
101142 891 102383 107189 109886 
110888 111661 112085 242 516 113047 
96 114696 115548 116002 412 75 651 
978 119936 121381 761 887 122537 
812 925 123581 124299 749 127599 
697 128142 131470 132091 133118 
24381 135497 619 137249 138244 727 
139169 
140303 8 869 141387 866 142153 54 
223 143360 146883 147512 150392 470 
881 83 987 151013 152172 535 685 
153405 155990 156768 


Wygrane po 62,50 zł. 


660 876 981 1624 30 2930 3457 525 
838 921 5313 6112 88 368 610 881 
2773 84 561 690 836 64 8001 5 162 
478 9973 10184 357 439 742 47 831 
11026 158 473 750 918 12150 440 807 
89 13092 240 842 14182 202 551 740 
76 861 15309 414 74 636 954 15958 
17605 847 18171 19584 691 840 20591 
666 880 973 21378 621 728 29 903 51 
82 2234 621 623 82 785 23143 580 
92 814 24568 712 25697 726 6073 482 
544 760 809 73 27051 595 819 33 59 
28230 27 782 29231 43 883 978 

30471 871 31216 307 619 77 801 
32072 33597 812 980 34034 284 397 
620 743 35278 36296 358 540 600 855 
37587 38051 774 898 40824 41281 401 
842 91 42037 419 981 43017 164 216 
319 489 769 44326 593 608 804 904 
45213 44 56 650 725 70 46846 47078 
547 631 48170 214 414 509 22 767 
49042 507 84 50386 573 51136 217 
409 663 883 52104 84 253 392 543 
53045 67 83 126 51 421 54156 227 
19 573 639 728 809 74 55249 680 816 
57022 270 443 68330 916 27 59393 


60108 366 570 648 774 61252 478 
683 700 62534 643 68 63010 165 260 
585 727 38 B20 64273 65043 118 494 
623 792 66147 248 96 553 91 697 
67049 885 987 68817 588 635 69381 
626 853 70219 392 861 921 71554 
GB2 979 92328 886 73200 31 901 3 
14327 600 75726 881 972 76006 65 
478 17372 443 903 78552 79069 368 
513 658 80392 81074 395 721 82168 
501 83834 963 84889 87016 776 88318 
89912 21 

90536 854 948 91375 413 513 690 
92115 864 75 93035 93 341 50 94593 
659 95349 63 96007 691 782 97654 
98052 156 201 77 82 372 94 439 832 
| 99376 536 861 100844 101631 808 
| 10275 103212 963 104479 916 106342 
„107288 684 818 108004 726 820 950 
109103 110717 111000 21 606 829 
|112093 397 421 552 741 851 113041 
370 114544 697 805 115053 585 997 
116118 529 69 117375 98 628 119047 
455 721 


120010 440 63 691 809 121012 518 
785 971 122589 749 123043 134 511 
145 124109 273 433 125224 323 609 
126054 227 783 12715 128081 129392 
130202 23 398 556 131008 143 272 
| 495 905 132058 125 99 371 574 133539 
| 134476 523 59 664 135159 233 432 75 
715 921 136302 574 711 137169 
j138143 267 388 681 139150 215 
| 140221 850 141060 581 143081 
17645 544 942 144078 391 744 828 
146813 918 147125 47 988 148083 531 
782 149003 425 87 515 858 

150421 843 925 58 151112 420 9n8 
152029 153104 262 618 B28 154010 
910 155058 360 777 896 942 156030 
96 131 402 785 157259 70 797 869 953 

' 158213 159 311 


Skreślenie z Tist 


Warszawa. (Tel wł.) Z list kan- 
dydatów na posłów 


zostali skreśleni 


gen. Żeligowski z okręgu 47 


nika „Polityka narodowa* pod redak- 
cją sekretarza Komitetu Głównego 
Stronnictwa Narodowego p. Zygmun- 
ta Berezowskiego, pr: grun- 
towny artyku 
Czechosłowae pióra redaktora pi- 
sma. O „Słowacji bez Hlinki* pisze 
doskonały znawca tematu, autor kapi- 
talnego „Cierpkiego pobratymstwa”* — 
Wacław Filochowski. 

Wspaniałą ozdobą numeru jest roz- 
łp. t „Arjowie” opracowanej 


Jest to już 
ażki Dmowskie- 
tła- 


i duchu europej 
czwarty rozdział z k 
go, jaki wyłącznie ukazał się na 
mach „Polityki narodowej". 

O ważnym problemie naszych sto- 
sunków z Francją snuje „Rozważania 
o przymierzu“ prof. U. J. Władysław 
Folkierski — prezes Rady Naczelnej 
Stron. Narod 

Ponadto znajdujemy artykuły Wi- 
tolda Huberta „Polska polityka 
morska* i Leona Najmrodzkiego — 
„Rozważania o zagadnieniu kolonial- 
nym". 

Jak widać z powyższego przeglądu, 
„Polityka narodowa“ jest znakomitym 
miesięcznikiem polskiej myśli narodo- 
wej, podającym ważne tematy w uję- 
ciu doskonałych znawców tematu z 
Romanem Dmowskim na czele. 

Administracja mieści się w War- 
szawie; Al. Jerozolimskie 17 m, 5, Ce- 


na egz. tylko 2 zł, kwartalnie z prze- 
syłką 4.50 zł. (s) 


W Jerozolimie odprężenie 

Jerozolima. (PAT). W Jerozo- 
limie, jak donosi Reuter, nastąpiło od- 
prężenie, Powraca zaufanie do wła- 
dzy. Na prowincji również wydano 
zarządzenia, mające na celu utrzyma» 
nie porządku publicznego. llość ak- 
tów terrorystycznych i wypadków sa- 
botażu zmniejszyła się. Wojska bry- 
tyjskie pomagają w zaopatrywaniu w 
żywność mieszkańców starego miasta. 
Włądze sanitarne wydały zarządzenia, 
mające na celu zapobieżenie epide- 
miom. 


Katastrofa kolejowa 
we Włoszec 


Mediolan. (PAT). Dwa pociągi 
podmiejskie zderzyły się, przy czym 
dwie osoby utraciły życie, a około 40 
odniosło rany, 


Singapore 
magazynem broni dla Liun 


Tokio. (PAT) Przedstawiciel 
Japońskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych oświadczył, iż brat chiń- 
skiego ministra spraw zagranicznych 
Sunga, zajmujący się dostawą broni 


i materiału wojennego dla Czang-Kai- 
Szeka, wyjechał z Hong-Kongu do 
Singapore. Włądze japońskie obawia- 
ją się, iż Singapore stanie się ośrod- 
kiem eksportu broni do Chin. 


Nowi profesorowie 
uniwersyteccy l 


Warszawa. (Tel. wŁ). W no- 
wym roku akademickim dekretami 
Pana Prezydenta Rzplitej mianowa- 
nych zostało 29 profesorów zwyczaj- 
nych i nadzwyczajnych na uniwersy- 
tetach i politechnikach. (w) 


Strajki w Ameryce 
wywołują komuniści 


Waszyngton (PAT) Funkcjona- 
riusz dyrekcji polieji w Detroit Fred 
Frahm oświadczył przed komisją śled- 
czą „że 75 pet wszystkich strajków w St. 
Zjedn. w ostatnich czasach zorganizo- 
wane było przez komunistów. Frahm 
zapowiedział, że wedlug zupełnie pew- 
nych informacyj, komuniści przygoto- 
wuja nową falę strajków. Jeśli chodzi 
o metody używane przez przewódców 
strajkowych, to niemal we wszyslkich 
wypadkach wymuszali oni posłuszeń- 
stwo nakazom strajku terrorem. 


Wilno — Troki, hr. Hutten-Czapski z 
okręgu 51 Nowogródek, pen. Toka- 
rzewski z okręgu 71 Lwów, Jan Ma- 
dejczyk z okręgu 85 Jasło, Franciszek 
Lenk, socjalista z okręgu 23 Radom- 
sko, Jan Ludyga-Laskowski z okręgu 
89 Katowice i z okregu 104 (Gdynia) 
Tadeusz Marchlewski, który zrzekł 
się mandatu. Gen. Żeligowski kandydu- 
je w okręgu Wilno-miasto. 


Zgon działacza niemieckiego 


Katowice. (Tel. wł.) Zmarł. tu, 
przeżywszy lat 52, znany działacz nie- 
miecki prof, Edward Pant, b. senator i 
wicemarszałek Sejmu Śląskiego i b. 
przywódca chrześcijańsko-ludowej 
partii niemieckiej, 

Zmarly był przeciwnikiem ruchu 
narodowo-socjalistycznego i wydawał 
przez siebie zalożony w 1933 roku tygo- 
dnik, „Der Deutsche in Polen", przezna- 
czony dla Niemców-katolików. 


Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


ży tzez kasy 
0 2i za bon *26-złoto- 


